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B a n k u Handlowego w Łodzi. 
Włamywacze zamknęli trzech ludzi w skarbcu. —Grabież setek tysięcy 

złotych.—Uwięzieni w stalowych pancerzach. 
S a f e s y p r y w a t n e n i e ssą n a r u s z o n e . 
Wczoraj około godz. 10-ej wieczorem 

miasto zaalarmowane zostało niezwykle 
sensacyjną wieścią o zuchwałem 
WŁAMANIU DO SKARBCA BANKU 

HANDLOWEGO W ŁODZI, 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 15. 

Wiadomość ta lotem błyskawicy roz 
niosła się po całem mieście, wywołując 
wszędzie zrozumiałe wrażenie. Na miej
sce natychmiast udał się jeden z naszych 
sprawozdawców. W kilkanaście minut 
po ujawnieniu niezwykle zuchwałego i 
na meksykańską skalę zakrojonego wła
mania, do banku przybyli przedstawicie 
le władz i policji śledczej. Rozpoczęto 
natychmiast doraźne dochodzenie, ce
lem ustalenia okoliczności, w jakich do
konano napadu. 

Rozbity skarbiec. 
Jak się okazuje, około godz. 10-ej 

wieczór Alejami Kościuszki przechodził 
jeden z wicedyrektorów Banku Handlo 
wego, p. Kalinowski który PRZYPAD 
KOWO ZUPEŁNIE WSZEDŁ DO GMA 
CHU BANKOWEGO, mając tam do za
łatwienia jakiś interes. 

Kiedy otworzono mu drzwi, zapytał 
woźnego Cybulskiego o woźnego Hoff
mana, który powinien był być przy głów 
nem wejściu. Ponieważ Cybulski nie 
wiedział, gdzie Hoffman w danej chwili 
się znajduje, poczęto go szukać wew
nątrz gmachu. 

W czasie poszukiwań zauważono na
gle, ŻE DRZWI, PROWADZĄCE DO 
SKARBCA 

SA USZKODZONE. 
Wszczęto alarm. Jednocześnie z wnęt
rza skarbca, który okazał się zamknięty 

USŁYSZANO DOBYWAJĄCE SIĘ 
PRZYTŁUMIONE JĘKI. 

Zaalarmowano wówczas bezzwłocznie 
władze śledcze. 

Precyzyjna robota. 
Bandycie, których było 6, działali w 

sposób niezwykle wyrafinowany. Do
tychczas ustalone przez nas okoliczności 
zdają się wskazywać na to, że 
BANDYCI UZBROJENI W REWOL

WERY I ZAOPATRZENI W MASKI 
dostali się do banku w godzinach popo
łudniowych, pomiędzy godz. 3 1 9itą 
wieczór. 

Niezwłocznie przystąpili też do pra
cy, odpowiednio przy tem się zabczpie-

RÓWNIEŻ ZOSTAŁY ROZPRUTE 
PRZY UŻYCIU ACETYLENU. 

Jak zdołano stwierdzić ze skarbca 
bandyci zrabowali 
PRZESZŁO 200 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

GOTÓWCE. 
Jaką sumę zrabowano z pozostałych 

kas, — dotychczas nie ustalono. 
Łupem włamywaczy padły również 

weksle. Celem dokładnego ustalenia 
strat, mimo spóźnionej pory, zawezwa
no na miejsce wszystkich urzędników 
banku, którzy do późnej nocy prowa
dzili rewizję kas 

111 stalowe] klatce. 
Bandyci, jak zaznaczyliśmy, w nie

wyjaśniony dotychczas sposób dostali 
się do banku w godzinach popołudnio
wych. W chiwil, gdy zdołali uporać się 
ze skarbcem i zabierali zeń pieniądze, na 
KORYTARZU ROZLEGŁY SIĘ KROKI. 

Jeden z opryszków wybiegł natych
miast na korytarz i tu zauważył NAD

CHODZĄCEGO WICEDYREKTORA 
PRZEDPEŁSKIEGO. BANDYCI RZU
CILI SIĘ NAŃ, SKRĘPOWALI I WCIĄ 
GNĘLI DO WNĘTRZA OPRÓŻNIONE

GO SKARBCA. 
W podobny niewątpliwie sposób w 

takiej samej sytuacji znale/li się dwaj 
woźni, Hoffman i Rewerski, których na
stępnie razem z wicedyrektorem Przed
pełskim 

ZEMKNIĘTO W SKARBCU. 
Ponieważ urządzenie skarbca jest nie
zwykle precyzyjne, a wejście doń za
myka się hermetycznie, uwięzionych nie 
można było uwolnić z zamknięcia. 

Początkowo próby otwarcia skarbca 

zawiodły i Już noszono su; z myślą wy
słania depeszy zagranicę celem sprowa
dzenia fachowców. Okazało się jednak 
później, że istnieją zapasowe klucze do 
skarbca, przechowywane, jak nakazuje 
zwyczaj bankowy, w depozycie w in
nym banku. Sprowadzono owe klucze 
i o godzinnie. 12 w nocy otwarto drzwi 
skarbca i 

WYPUSZCZONO UWIĘZIONYCH. 
Pogłoski, które kursowały na temat 
ewentualnego uduszenia się zamknię
tych z powodu braku powietrza, były i 
tak bezpodstawne, ponieważ skarbiec 
jest bardzo obszerny. 

O północy rozpoczęło się badanie, po 
licyjne zwolnionych z pułapki. Aż do 
chwili wypuszczenia, policja i dyrekcja 
rozmawiała z uwięzionemi w skarbcu 
przez drzwi, skąd głos dochodzi wpraw 
dzie przytłumiony, ale można zrozumieć 
każde słowo. 

czasu, NIE ZDĄŻYLI NARUSZYĆ SA-
FESÓW, które pozostały nietknięte. 

Bandyci, jak wskazują pozostawione 
przez nich ślady, należą do pierwszo
rzędnych fachowców kasiarskich i ope
rowali najnowszemi, precyzyjnemi na
rzędziami. 

Włamania dokonali według wszelkie 
go prawodopodobieństwa kasiarze za
miejscowi, którzy przybyli do Lodzi na 
gościnne występy. Energiczne docho
dzenie prowadzone jest pod osobistem 
kierownictwem komend, wojewódzkie
go urzędu śledczego inspektora Noska. 

W nocy na miejsce przestępstwa zje
chały władze prokuratorskie celem pro
wadzenia dochodzeń. Jak dowiadują się 
nasi reporterzy, włamywacze pozosta
wili na miejscu narzędzia włamania, bę
dące ostatnim wyrazem techniki tego 
rodzaju przyrządów. 'Narzędzia opako
wane były w łódzki dziennik, który też 

Wiadomość o włamaniu do Banku znaleziono. 
Handlowego wywołała w całem mieście 
kolosalne wrażenie, w pierwszym zaś' 
rzędzie wśród posiadaczy safesów. 

Już w kilkanaście minut po rozejściu 
się sensacyjnej wiadomości w mieście, 
PRZED GMACH BANKU ZACZĘŁY 
ZAJEŻDŻAĆ TAKSÓWKI, ORAZ AU
TA PRYWATNE, Z KTÓRYCH WY 
SKAKIWALI PRZERAŻENI WŁAŚCI
CIELE SAFESÓW. 

Przez całą prawie noc dźwięczały 
dzwonki telefoniczne w redakcji: to lu
dzie, posiadający w Banku Handlowym 
depozyty, dowiadywali się o szczegóły 
włamania. Na szczęście bandyci, któ
rym rozprucie skarbca i kilku podręcz
nych kas ogniotrwałych zabrało dużo 

Kurier sowiecki mordercą. 
Po obrabowaniu jubilera staczał 

walkę z policja 
Praga, 15 czerwca 

(Telegram własny) 
Przed dwoma dniami zamordowany 

został w Pradze Czeskiej 28-letni jubiler 
Wiktor Haverda. Znaleziono go bez ży
cia w sklepie, w którym wyważone zo
stały drzwi, a witryny z kosztownościa
mi doszczętnie ogołocone. Niemal bez
pośrednio po dokonanem morderstwie, 
do sklepu wszedł jakiś klijent, który za
alarmował policję. 

Przechodnie zwrócili uwagę na jakie 
goś człowieka, który przed chwilą po 

Kiedy ajenci zbliżyli się, by go are
sztować, nieznajomy zaczął uciekać, o-
strzellwując się z dwuch rewolwerów. 
Inspektor policyjny 1 dwuch ajentów zo
stało rannych. 

Przechodzący oficer na czele małego 
oddziału żołnierzy puścił się w pogoń za 
uciekającym, który wreszcie, po zranie
niu go w obie nogi, został schwytany. 

Podczas pierwszego przesłuchania 
nieznajomy oświadczył, iż jest kurierem 
sowieckiej misji w Pradze. Wołowlklem, 
który przybył niedawno z Rosji sowiec-

Na miejscu dokonali specjaliści poli
cyjni zdjęć daktyioskopijnych i fotogra
ficznych. 

Dyrekcja banku obecna była w ciągu 
całego dochodzenia w gmachu banko
wym. Dochodzenia urzędowe dokonywa 
ne były w pokojach dyrekcyjnych. O. 
godzinie 3 w, nocy. w chwili gdy zamy
kamy numer dochodzenia.trwają. Roze
słano w nocy telefonogramy do wszyst
kich urzędów policyjnych w Polsce z dą 
niesieniem o włamaniu. Posterunki poli
cji szosowej zostały również zawiado
mione na wypadek, gdyby przestępcy 
opuścili Łódź samochodem. 

Ze względu na trwające śledztwa w 
tej niesłychanie emocjonującej sprawie 
— niektórych ważnych szczegółów jego 
nie możemy podać. 

W 
Godzina 3 nad ranem. Jak się dowia

dujemy, bandyci dostali się do skarbca 
w ten sposób, że odebrali od Przedpeł
skiego, który jest kasjerem, a nie wicedr 
rektorem, jak mylnie podaliśmy w pierw 
sze] chwili. 

(Bag). 

Przyjęcia u premjera. 
Warszawa, 15 czerwca 

(Polska Agencia Telegrafie 

Prezes rady ministrów Walery Sta
wek przyjął dziś w godzinach noludnio-śpiesznic opuścił sklep jubilerski, bie-! klej. 

czając przed niepowołanymi świadkami. R | U ) c przez ulicę. Rysopis jego został nic | Wołowik zaprzeczał, jakoby miał 
część opryszków opero-./.włócznie zakomunikowany wszystkim | brać udział w morderstwie jubilera, jed- wych komisarza generalriego Rzecźy-

posterunkom policy.nyni i pó upływie go 'nak po rewizji dokonanej w je^o. walizie,pospolitej .Polskiej w Gdańsku Strass-
I I S I F I N N E M I P O D R E C Z N E M I K A

 d z i n y n a d w ° r c u pilzetiskim spotkano /ustawionej na przechowaniu na \lwurcu burgera, a'" następnie ambasadora pol-
o A M I n r M n T D W A J F H i V T A p człowieka całkowicie odpowiadającego kolejowym, znaleziono znaczną część skiego przy kwirynale Stefana P r / , / -

uuMUiKWAi .cmi , M U K E podanemu rysopisowi. • zrabowanych kosztowności. dzieckiego. . 

Podczas, gdy 
wała przy skarbcu, POZOSTALI ZAJI;-

file:///lwurcu
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„ C A P I T O L 
Dziś premjeral 

Początek w dni powszednie o 5.30. 
W soboty, niedziele i ścięta o 2.30, 

Arcypikantna komedja i łzawiące bomby śmiechu! 
Najodpowiedniejszy film dla strapionych łodzian! 

z rozkoszną 
i piękną MARSOM DAWIS oraz ulubień 

cem kobiet 
w wielkim filnre dźwiękowym p t: 

W I L L I A M H A I N E S 
mm . j/k n r mr mf _ • I 

Nddpr09ri)IT)" F c n o m e " a l , i y w 8 r t u ° 2 Bernardo De Pace odegra „Caprice Viennois" Kreislera,] „Bridal Rose Overture" i „Set Goes Like This". 

List otwarty Waldemarasa. 
B. dyktator skarży się, że rząd litewski jest wrogo usposobiony. 

ffiufisy ostatniego zamatfau stanu 
n < e . - -Ryga, 15 czerwca 

(Tel. wl.) 
Byiy dyktator i premjer litewski 

Waldemaras skierował do redakcji pism 
litewskich list otwarty, w którym usi
łuje złagodzić wrażenie ciągłych kłótni 
z własną partja nacjonalistów litewskich 

W liście swym Waldemaras rzuca 
podejrzeń!.-) na różne strony, oświadcza
jąc, że po .licudanin się kilku zamachów 
starano się usunąć go na drodze dyplo
matycznej. 

Pon«ewa?, jednak Waldemaras odrzu 
cit wszelkie propozycje opuszczenia Lit 
wy i udania się zagranicę, oto*, zon? go 
ścisłą kontrolą i opieką w samem Kow
nie. 

Władze litewskie, wrogie mi - oswiad 

cza Waldemaras — starają się nawet 
zabrać mi własne mieszkanie i oddać tn! 
do dyspozycji cele w więzieniu, na ulicy 
Mickiewicza. 

Ponieważ taucinnicy, t. j . nacjonaliści 
nie dowierzają, własnym wpływom, dla
tego zamierzali mnie, jak pisze Walce 
maras, postawić przei sąd partyjny, 
określany pr/.oz moich wrogów jako sąd 
honorowy. Dotychczas nie otrzymałem 
wprawdzie wezwania aczkolwiek prasa 
o tem donosiła i podawała już terminy. 

Na końcu swego otwartego listu Wal 
demaras oświadcza, że przeciwnicy je
go chcą uniemożliwić mu zabierahie gło 
su przez to, że nie dopuszczają jego o-
świadczeń do prasy. 

Co do zamachu z maja 1928 roku 

twierdzi Waldemaras, że zamach ten 
przypisywany niepotrzebnie polskim 
wpływom, został przeprowadzony i zor 
ganizowany przez wewnętrzno-politycz 
nych przeowników Waldemarasa, dzia
łającym w porozumieniu i z poparciem 
litewskie] policji kryminalnej. Zama
chowcy, którzy dokonali w maju 1928 r. 
zamach otrzymali też z zapasów urzę
dowych litewskich broń i materiały wy
buchowe. 

Dziwna rzecz, kończy swe uwagi 
Waldemaras, że śledztwo w sprawie te
go zamachu nie jest jeszcze zakończone. 
Gdyby jednak było przeprowadzane 
sprawiedliwie i bezstronnie, musiałoby 
doprowadzić do wyników sensacyjnych 

Tajemnicze zniknięcie żony Naumowa 
U d a ł a się po informacje w sprawie s w e g o m ę ż a do sowiec

kiej misji h a n d l o w e j i więcej nie w r ó c i ł a . 
Nowa afera postawiła na nogi całą policję francuską. 

Paryż, 15 czerwca 
(Telegram własny) 

Dzienniki paryskie donoszą o tajemni 
czem zniknięciu żony Naumowa, który, 
lak wiadomo, usiłował popełnić w Pol
sce, w Białej Podlaskiej, samobójstwo z 
obawy przed agentami GPU. 

Wedle informacji prasy paryskiej Mi
chał Naumow bawił we Francji od 25 
października 1926, jako specjalista od fu 
ter w sowieckiem przedstawicielstwie 
handlowem w Paryżu. Za swoje czynno
ści otrzymywał 200 dolarów pensji mie
sięcznie. 

Naumow już przed kilku miesiącami 
otrzymał rozkaz powrotu do Moskwy, 
jednakże wystarał się o kilkakrotne od
roczenie terminu wyjazdu. Dopiero dnia 
5 czerwca wsiadł do pociągu moskiew
skiego na dworcu północnym, zabierając 
ze sobą dwa kufry z dokumentami swo
ich spraw handlowych. Towarzyszył mu 
niejaki Otton Winter, naczelny buchal-

t Lekarz-dentysta 

Finy Horowicz 
{ Cegielniana 25, 1 p. fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

W t N W M W W W U W t l l l l l H m 

ter sowieckiego przedstawicielstwa han 
dlowego we Francji, żona Wintera i 
dwie jego córki. 

Od tej pory pani Naumow pozostała 
bez żadnej wieści o mężu, prócz pocz
tówki z Moskwy, w której Winterów.'e 
donosili, że przybyli na miejsce bez prze 
szkód i że Naumow musiał pozostać w 
Warszawie, gdyż nic posiadał wizy na 
powrót do Rosji. / 

To zaintrygowało panią Nauniow-
gdyż wiedziała, że jej mąż posiada pasz
port prawidłowy i że dotychczas nigdy 
nie przekroczył żadnych przepisów. Do

wiedziawszy się zaś z dzienników o za
machu samobójczym męża na terytor
ium Polski, pani Naumow wyszła ze 
swego mieszkania w miejscowości Cha-
ville • Velizy 1 udała się do Paryża, aby 
zasięgnąć łnformacyj w sowieckiej mi
sji handlowej, gdzie jej jednakże odpo
wiedziano, że o całym fakcie niema ża
dnych bezpośrednich danych. 

Z tej wycieczki pani Naumow nie po
wróciła już do swego mieszkania. Taje
mniczo zniknięcie pani Naumow zelektry 
zowało oplnję publiczną Paryża i posta
wiło na nogi policję śledczą. 

Przecudna operetka 

Oskara STRAUSSA 
Czar melodjl i romansów cygańskich! 
Imoonuiący przepych wystawyl 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonji. 

„Wesele 
w Hollywood" 

JURAND 
t . , I. . 

m u 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

I . 

„Pieśń Zyw; 
Wzruszający do łez dramat z udzia. 
łem niezrównane) L u p e V e ! e x , ra
sowego G a r y C o o p e r i niezapom

nianego L o u i s W o l h e l m a 
L u p e V e l e z o d ś p i e w a petne na
stroili czarujące pieśni meksykańskie 
PONADTO słynną „PlEśN WIEKóW" 
śpiewają treperzy w lasach i wśród 

dziczy gór skalistych. 
I I . 

Sensacja sezonu bieżącego. 
J e d n a n o c w p a ń s t w i e 
„QUI-PRO-QUO" 

Pierwszy polski film rewjowy oparty 
na oryginalnych zdjęciach w teatrze 

warszawskim , Qui-Pro-Quo". 
Udział biorą H A N K A O R D O N Ó W 
N A , Zimińska, Górska. Jarosy, Kru

kowski, Tom. Dymsza. Lawiński. 

Początek o godz 4.30 po poł. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Rewelacyjny programsłynnei wytwórni 
Foji-F.lm, zawieralący 2 arcydzieła 

iilmnwe: 
I . 

„Dziewczyna z Piekła" 
Porywający dramat aktorki, które) świa
tłem życia była miłość. W roli tytuło
wej w najlepszej swei kreacii rasowa 

i piękna M A R Y A S T O R . 
II. 

Najczarownie)szt poemat młodych serc 

„Wiosna Uczuć" 
Najpiękniejsza symfonia miłości w wy
konaniu czarującej pary kochanków 
H e l e n y T w e l v e t r e e s 

I F r a n k a A l b e r t s o n a . 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies
try symfonicznej pod dyr. Leona Kan
tora — Pocz. seansów o g, 4-ej p p.. 
w sob,. i niedz. o g. 12 w poł. Ceny 
miejsc najniższe, po 1 z!, 1.50 i 2 zł. 
na I seans wszystkie mieisca po 1 zł. 
w sob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 dr, 
i 1 zł. Wszo k e ulgowe bilety walne 

po cenach 1 zł. i 150. 

Lotnicy amerykańscy 
na g r o f t i e Jlieannne&o 

Warszawa. 15 czerwca 
Dziś lotnicy amerykańscy oddali hołd 

pamięci Nieznanego Żołnierza. Eskadra 
samolotów amerykańskich przeleciała 
nad Placem Marszałka Piłsudskiego, a 
jeden z pilotów eskadry, zniżywszy lot 
na 20 metrów zrzucił wieniec na grób 
Nieznanego Żołnierza. 

Wieniec upadł w odległości 15 kro
ków od Grobu i podniesiony został pr/.cz-
dwuch wyższych urzędników. klóv>:y 
złożyli go na płycie grobowca. 
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Wschód słońca 3,15 
Zachód słońca 19.57 
Wschód księżyca 23,23 
Zachód księżyca 512 
Długość dnia 19.42 
Przybyło dnia 9.48 

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»c 

Pobór rocznika 
1908 i 1909. 

Kto ma się stawić dziś i futro. 
Dziś w kolejnym dniu poboru winni 

stawić się: 
Przed komisją poborwa nr. 1 (Zakąt-

na 82) winni stawić się poborowi roczni
ka 1909 zamieszkali na terenie 8 komi
sarjatu policji o nazwiskach na litery: T, 
U, W, Z. 

Przed komisją poborowa nr. 2 (Ogro
dowa 34) winni stawić się poborowi 
rocznika 1909 zamieszkali na terenie 13 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite
ry: S.W. 

Przed komisją poborowa nr. 3 (Al. 
Kościuszki 21) winni stawić sie mężczy
źni rocznika 1908 kat. B zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu policji o nazwis
kach na litery: R, S, T, U. W. Z. 

Z powiatu łódzkiego winni stawić się 
poborowi z gmin Aleksandrowa, Kon
stantynowa, Rudy Pabjanickiej. Tuszy
na, Babic, Chojen i Brujec o ile nie sta
wili się w określonym terminie. 

• 
Jutro, we wtorek winni stawić się 

przed komisją poborową nr. 1 poborowi 
rocznika 1909 zamieszkali na terenie 9 
komisarjatu policji o nazwiskach na li
tery A, B, C, D, E, F, G. fi. 

Przed komisją poborowa nr. 2 winni 
stawić się poborowi rocznika 1909 za
mieszkali na terenie 14 komisariatu poli
cji o nazwiskach na litery A, B, C, E. 

Przed komisją poborowa nr. 3 winni 
stawić się mężczyźni rocznika 1908 kat. 
B zamieszkali na terenie 9 komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: A—Z. 

Z powiatu winni stawić sie jutro po
borowi z gmin Brus, Brużvca-Wielka, 
Gospodarz, Kruszów, Łagiewniki, Nowo 
solna, Rąbień i Wiskitno. (b) 

Uroczysta akademja 
emigracyjna 

odbyta sie, wczoraj wv JEodati 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

sali rady miejskiej akadcmja emigracyj
na, urządzona przez komitet tygodnia c-
migracyjnego Polski w Łodzi. 

Akademję zagaił doskonałem prze
mówieniem płk. Dr. Stanisław Więckow
ski, poczem p. naczelnik Chwalbiński wy 
głosił odczyt o rozwoju i kierunku emi
gracji. 

Odczyt p. Chwalbińskiego wzbudził 
ogólne zainteresowanie ze względu,na 
to, że prelegent mówił o przeżyciach 
swoich w Brazylji w latach 1896—1999, 
w okresie t. zw. ..drugiej gorączki bra
zylijskiej". 

Pozatem na program złożyła się do
skonała recytacja p. Ireny Horeckiej, wy 
stęp chóru Tow. „Moniuszki" pod batu
tą prezesa Wolczyńskiego, oraz recital 
fortepianowy p. Mieczysława Gomółki. 

W akademji wzięli m. in. udział J. E. 
biskup Tymieniecki, prezes Wolczyński, 
prezes Gordowski. naczelnik Dr. Skalski 
dyr. Bayer, dyr. Czerlinczekiewicz i ra
bin Fajner. 

Zniżka stawek 
od wkładów 

wv banitach ortuwatnucn 
W związku z obniżeniem stopy dys

kontowej w Banku Polskim z 7 na 6 i 
pół proc. banki prywatne noszą się z my 
ślą obniżenia stawek procentowych od 
wkładów. 

Projekt takiej obniżki będzie tema
tem obrad najbliższego posiedzeira 
przedstawicieli związku banków w Pol
sce. 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

fzateństwo młodości i miłości. 
Arcydzieło gcnjalnego reżysera A, FEYDERA p. t. 

Miraże Szczęścia 
IZłotowwłosu Jlnioł) 

Wzruszający dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 

~ W rolach głównych: j = = = = = = = = = = 
ulubieniec publiczności ulubieniec kobiet 

Michał Czechow Gaston Modot 
piękna oraz 6-cio letnia 

Karina Bell Bianka Loret 
D o d a t e k d ź w i ę k o w y I a k t u a l n y p o l s k i . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z i n i e 4 . 3 0 , 6 , 8 i 1 0 . 

Min. Car z a t r z y m a ł się w Ł o d z i 
leszcze przez wczorojszy dzieli 

W sobotę wieczór, wbrew poprzed
nio ułożonemu programowi minister 
sprawiedliwości p. Car postanowił za
trzymać się w Łodzi jeszcze w ciągu nie 
dzieli. 

Wczoraj rano minister wraz z oto
czeniem podejmowany był śniadaniem 
przez wojewodę łódzkiego p. Jaszczołta 
poczem złożył szereg wizyt. . 

W południe minister w towarzystwie 
prezesa sądu Bełżyńskiego, prokuratora 
Markowskiego i innych wyjechał samo
chodem na plac przy zbiegu ulic Pomor

sk ie j i Morskiej, gdzie ma stanąć cen-
. tralne; więzienie. 
| Minister Car interesował sie planem 
budowy nowego więzienia i obiecał swe 
poparcie w tej sprawie. 

Po obejrzeniu placu goście zwiedzili 
rruasto. wreszcie udali sie na krótk'. od
poczynek do Grand-Hotelu. 

Po południu minister podejmowany 
był obiadem przez adwokaturę łódzką 
w salonach Grand-Hotelu. 

O godz. 7-ej wieczorem minister udał 
się na dworzec, poczem opuścił Łódź. 

R o z w i ą z a n i a rady miejskiej 
«8omai|ffljq sie robotnicy zw. „Praca", 

Wczoraj o godz. 10-ej rano, w sali I botniczej w Łodzi, a jednocześnie stwier 
Miejskiego Kinoteatru Oświatowego, od dzili, że magistrat m. Łodzi nietylko 
był się zapwiedziany wiec, zorganizowa nie przychodzi szerokim rzeszom naj-
ny przez NPR. lewicę i związki zawodo[biedniejszych mieszkańców z pomocą 
we „Praca". .Tematem obrad były spra- ' 
wy związane z oceną gospodarki samo
rządu m. Łodzi. 

Na wiec ten przybyło około 1.500 o-
sób. Do zgromadzonych przemawiali po 
seł Waszkiewicz, pp. Modrzejewski i Zu 
bert, którzy w dłuższem przemówieniu 
wskazali na ciężkie położenie klasy ro-

1 Ani grosza kredytu 
bez zasiąguęcia informacji w "urze 

Demonstracyjny 
pochód żydów 

przeciw ograniczeniom 
imićracujauum do (fale-

sit/nu. 
Dziś o godz. 6-ej wieczorem odbę

dzie się demonstracyjny pochód żydów 
łódzkich przeciwko zamknięciu imigra
cji do Palestyny. 

W pochodzie wezmą udział organiza
cje sjonistyczne, związki zawodowe, or
ganizacje kupieckie i społeczne. 

Podczas trwania pochodu wszystkie 
warsztaty pracy będą unieruchomione a 
sklepy żydowskie zamknięte. 

Zbiórka odbędzie się na Zielonym 
Rynku, poczem pochód kroczyć będzc 
ulicami Zieloną, Gdańską, Cegielniana, 
Piłsudskiego, Plac Wolności i Nowomiej 
ską do Bałuckiego Rynku, gdzie pochód 
zostanie rozwiązany. 

Utworzony został specjalny komitet 
porządkowy, na czele którego stanęli la 
wnik Joel i p. Szapiro. 

Wielki pożar 
pod Łodzią. 

Wczoraj we wsi Pałcew powiatu łódz 
kiego wybuchł groźny pożar w zabudo
w a n i a c h gospodarza Franciszka Wima-
n a . 

Pożar podsycany wiatrem D r z e n i ó s ł 
się n a dom mieszkalny, który pomimo 
natychmiastowego ratunku spłonął. 

Straty, spowodowane pożarem wy
noszą blisko 30 tys. zł., przyczyny po
żaru narazie nie ustalono, (b) 

Dwaj łodzianieutonąli 
n> Wiśle p o d (Toruniem. 
Władze policyjne w Łodzi zostały w 

dniu wczorajszym zawiadomione przez 
policję toruńską, iż w sobotę wieczorem 
wyłowiono z Wisły pod Toruniem 2-ch 
topielców, przy których znaleziono pa
piery stwierdzające, iż są to mieszkańcy 
Łodzi. 

Łódzkie władze policyjne przystąpiły 
do energicznego dochodzenia, celem u-
stalenia nazwisk tragicznie zmarłych ło
dzian. 

»» 
Biuro Informacyjne Ranków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól 
czańska 17, tel. 129-30. 

ż y o z n 
Podnieście glos Waszego protestu przeciwko 

ostatnim zarządzeniom rządu brytyjskiego i za-
niacliom na poręczone narodowi naszemu prawa 
do utworzenia własnej siedziby w Palestynie ; 

Przybądźcie i weźcie tłumnie udział w pocho 
dzic protestacyjnym dziś. w poniedziałek, o godz 
6-eJ po pol« 

Zbiórka o godz- 5.30 na Zielonym Rynku. 

z y o z i ! 
Przerwijcie prace, zamknijcie sklepy t warsztaty 
i przyłączcie się do pochodu 

Komitet wszystkich ugrupowań 
sjonlstycznych w Łodzi. 

Dyiury apleh. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27'. W 
Dimieleckiego (Piotrkowska 127), llinic-
kit"s

ro i Cymmera (Wólczańska 37), Sukc 
J. Hartmana (Młynarska 1). J. Kahana 

, (Aleksandrowska 81). (b) * 

ale naodwrót pogłębia nędzą. Magi 
strat winien bowiem w piewszym rzę
dzie r — zatrudnić robotników sezono
wych przez pełne sześć dni w tygodniu, 
gdy tymczasem rozpoczyna on akcję w 
kierunku zredukowania czasu pracy do 
5 dni w tygodniu. 

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwali 
li rezolucję, domagającą się m. in. roz
szerzenia robót sezonowych, w celu za
trudnienia wszystkich robotników, któ
rzy zajęci byli w r. ub. przy robotach se 
zonowych, pełnego tygodnia dla robotni 
ków sezonowych, oraz rozwiąza
nia łódzkiej rady miejskiej 1 rozpisania 
w czasie najbliższym nowych wyborów 
a to ze względu na nieudolną gospodar
kę obecnych władz miejskich. 

Nowy wójt 
gminu flrus. 

Wczoraj odbyły się wybory do rady 
gminnej gminy Bruss. Do głosowania 
uprawnionych było 3.272 osoby, zaś w 
glosowaniu wzięły udział tylko 572 oso
by, co wskazuje na nadr nikłe zaintere
sowanie wyborami w wspomnianej gmi
nie. 

Wójtem wybrano 400 głosami p. 
Antoniego Fisiaka, zastępcą zaś jego 
— 170 głosami — Zygmunta Kaczorow
skiego. Przebieg wyborów był zupełnie 
spokojny. 

J A P O Ń S K I P R O S Z E K 

U I T n i Z A B U A 
I I I I I I IwiUlIItlOIAITWI 
W Bm I I hucik mmmmi 

â;uHi<ciTiios»KA(j»łirmwaw.utorwtnMa«n«v 

l-SZY DŹWIĘKOWY S P L E N D i D 
K i n o - T e a t r ui Ł o d z i • • ̂  M BbsF Kino-Teatr w Łodzi 
Wielki PRZEBÓJ diwiąkowy ŚPIEWNO- MÓWIONY 

„KOBIETA. KTÓRA Cif NIGDY 1 ZAPOMNI". 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

P r z y d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h 
sądzono uroczą divę w osobie 

D z i ś 
n i e o d w o ł a l n i e 
p o r a z o s t a t n i I 

LIL D A G O W E R 
za zabójstwo kochanka, którego rolę rdtwarza najprzystojniejszy 

amant filmowy 

IWAN PETROWICI 
W filmie tym wersja śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 

Godziny rozpoczęcia przedstawień 6 , 8 i 10 w l e c z . 
Ceny miejsc zł. 1.—, 2.—, 3.— 

Ponadto: 

HANKA ORDONÓWNA 
wyełosi słowo wstępne o swv% udziale w dźwię
kowcach oraz śnewa „ S a ^ m i m ó w i ł e ś " 

i „ N a p r ó ż n o p r o s i s z m n i e " . 



Str. 4 -

Niebezpieczny han
dlarz żywym towarem 

u f e f u i » r * e * p o l i c j ę wnaz-
U A N I S F T Q . 
Warszawa, 15 czerwca. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
W ręce policji warszawskie! wpadł 

dziś niebezpieczny handlarz żywym to
warem Szaja Lichtensteln, poszukiwa
ny od r. 1923 przez sądy polskie za wy
wiezienie do Argentyny szeregu dziew
cząt. 

Lichtensteln mial przy sobie paszport 
zagraniczny na wyjazd do kraiów Ame
ryki Północnej, jak również oaszport 
dla swej żony Fajgi Najgolstadt, którą 
poślubił przed kilku dniami. 

Fajga Najgelstadt zeznała, że Lichten 
Steina poznała przed kilku miesiącami, 
przedstawił się jej on za bogatego prze
mysłowca amerykańskiego. 

W bagażach Lichtensteina znalezio-
n ocały szereg notatek, z którvch wy
nika, że niebezpieczy ^przestępca wy
wiózł z Polski około 100 dziewcząt. W 
bagażach jego znaleziono również cały 
szereg fotografji 

:16 .VI 1930: JYS 162 

Blond włosy: 

Pixavon 
jako Shampon: 

2 potężne przeboje: 

Szatańska 
miloić 

Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa
niale zdjęcia Wenecji, iei kanałów i roman

tycznych pieśni gondoljerów. 
W roli głównej: MARJA CORDA. 

Tu/o;e czarne oczy. 
Dramat wiosennej miłości. 

W roli głównej pełna czaru 

COMEEN Pf®ORE. 
Wkrótce „LUNA 1 

Żmije na ulicach Warszawy 
kąsają przechodniów.-Jadowite gady stały się plagą, 

która przybrała groźne rozmiary. 
P o g o t o w i e r a t u n k o w e z a o p a t r z o n e zostało w specjalną surowicę 

Z Warszawy donoszą: 
W ubiegły piątek na cmentarzu Bród 

nówskim, kamieniarz p. Kazimierz Pilar 
ski, Młynarska 9 zabił żmiję, która usi
łowała go ukąsić. 

Minęła zaledwie doba I oto co zaszło. 
W aljach Ujazdowskich, między „Ło 

bzowlanką" a parkiem Ujazdowskim 

przystanął na chwilę cbok skweru p. 
Włodzimierz Babiński, syn właściciela 
majątku Rosochów pod Grójcem. 

Ziemian trzymał na smyczy pięcio
miesięcznego ponterka po słynne] „Gan 
cc", którego kupił przed paroma dniami 
za 400 złotych. 

Nagłe pies zaskowyczal l rzucił się 

Zjazd zwiqzKu miast 
roipocmł się? wcioraf w Warszawie, 

^miYKK A T U K A -

TEATR POPULARNY OORODOWA 
nr. 18. 

Dziś dla związków robotniczych oraz 
dni następnych kapitalna rewja w 14-tu 
obrazach „My możemy też". 

Bilety do nabycia w kasie tetru w 
cenie od 50 gr. do 1 zł. W przygotowa-

•»>nhi farsa p.t. „Krzyk za dzieckiem". 

Warszawa, 15 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś rozpoczął się w Warszawie dwu 
dniowy zjazd związku miast polskich. 

Po uroczystem nabożeństwie w ka
tedrze świętego Jana, wszyscy uczestni
cy zjazdu w liczbie około 500 osób, uda 
li się do sali rady miejskiej. 

O godz. 10-ej rano prezydent m. st. 
Warszawy inż. Słomiński dokonał otwar 
cia zjazdu, witając na wstępie uczestni
ków zjazdu oraz obecnych na sali przed 
stawicieli rządu, ministra spraw wewnę
trznych p. Sławoj-Składkowskiego i p. 
min. robót publicznych Matakiewicza, 
oraz zaproszonych gości. 

Po przemówieniach powitalnych wy
brano prezydjum zjazdu w osobach p . 

prezydenta m. Warszawy inż. Słomiń-
skiego, prezydenta m. Poznania Rataj
skiego, wiceprezydenta m. Wilna Czyża 
oraz wiceprezydenta m. Krakowa Wiel 
gusa, którzy obejmowali kolejno prze
wodnictwo podczas dzisiejszych obrad. 

Następnie uchwalono regulamin ob
rad oraz dokonano wyborów do komsfi 
weryfikacyjnej, poczem dyr. związku 
miast polskich Porowski odczytał spra
wozdanie zarządu za lata 1928 i 1929, z 
kolei sprawozdanie komisji rewizyjnej 
odczytał p. Zadora — Szwajcer, poczem 
dr. Józef Zawadzki referował sprawę 
zmiany statutu. Po zakończeniu ożywio 
nej dyskusji, zarządzono przerwę, po 
której dr, Zawadzki wygłosił odczyt na 
temat budownictwa mieszkaniowego. 

PONIEDZIAŁEK, dn. 16 czerwca. 
1158—12 05 Sygnał czasu i Warszawy i 

hejna? z Wieży Mariackiej w Krakowie 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A. Klingbeil. Łódź, ul. Piotrków, 
ska 160: 1) Uwertura do op. ,.Jaś 1 Małgosia" — 
Humperdincka 2) Aria z OP „Manon" — Masse
neta 3) Fantazja z op ..Faust" — (Jounoda 4) 
„Czemu" — Pennina. 5) Dzwony miłości — Be-
natzky. 6) Marsz — Kellera. Muzyka taneczna 
1610—16.15 Odczyfanieprogramu dziennego i 
Tepcretuar teatrów i kin. i6.15—16.45 Program 
dla dzieci: Orkiestra szkolna Gimnazjum Im. Rej 
tana pod dyr. Józefa Zalewskiego odegrn sze
reg utworów, oraz chór szkoły powsz. Nr 29 
pod kierownictwem p. Drzcwowskicgo odśpiewa 
szereg piosenek 16 45—17 40 Muzyka z płyt gra 
mofonowych: 1) Wstęp do aktu 4 i muzyka ba
letowa z op. .Carmen" Blzetai 2) Saint-Saens: 
Mnzyka baletowa z op. ..Samson i Dallila". 3) 
Serenada hiszpańska — Bizet, 4) Aloszkowskl: 
Taniec hiszpański 5) Novin: Narcyz. Muzyka 
taneczna. 17.40—17.45 Komunikaty 17.45—18.45 
Muzyka lekka z kawiarni , Gastronomia" w 
Warszawie. 18 45—19.25 Rozmaitości oraz ko
munikat gospodarczy Izby Przemysłowo-Hand
lowej w Lodzi, 19-25—19 40 Pogawędki tech
niczne (transm z Warszawy), 19-40—20.00 Pra
sowy dziennik radJoWy i sygnał czasu z War. 
szawy. 2000—20.05 Odczytanie programu na 
dzień następny I komunikaty. 20.05—20.25 Felie
ton muzyczny (transm. z Warszawy) 20.30— 
22 0O Koncert międzynarodowy z Warszawy 
Wykonawcy. Orkiestra Filharmonii Warszaw
skie! chór mieszany . Lutni" Warszawskiej. 
Grzegorz Fitelberg (dyrekcja), prof. Piotr Ma-
szyńskl (dyrekcja) 1 Maurycy Janowski (tenor). 
I l ) Mieczysław Knrfowicz: „Epizod na maska, 
radzie" — poemat symfoniczny, dokończony | 
zalnstrumcntowany przez G Fitelberga, 2) G. 
Fitelberg: Rapsodia Polska 3) Jan Maklakie-
wicz: . Zbójnicy" — suita tańców góralskich — 
odegra orkiestra, II. 4) Stanisław Moniuszki: 
Uwertura do op. .Flis" — odegra ork.. 5) St 
Monlszko: z cyklu conafy krymskie: a) Intrada, 
b) cisza morska, c) Żegluga, d) Ruina, e) noc — 
odśpiewa chór Lutnia". PartJo solowa odśpie
wa P M Janowski. 22.00 FcIJeton (transm. r. 
Warszawy), 22.15—24 00 Komunikaty mcteorolo 
Kieczny. policyjny sportowe i Inne, oraz muzy
ka taneczna z dancingu „Oaza' w Warszawie-

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
50-letnia Marjanna Jaworska, zamie

szkała przy ul. Aleksandryjskiej Nr. 15, 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Placu 
Wolności wyskoczyła z tramwaju przed 
zatrzymaniem się jego. w kierunku prze
ciwnym do kierunku jazdy i upadła na 
jezdnię, odnosząc kilka ran tłuczonych 

118,5 mili. zt. na kredyty budowlane. 
Warszawa atirz^ma niemal połową 

caftef sumy 
Na cele budowlane w r.b. rząd uru

chomi 118.675 tys. zt. 
Z kwoty tej na ukończenie budowli 

rozpoczętych w latach poprzednich 
przeznaczono 28.654 tys. zł., na budo
wie nowe 63-900 tys. zł. na czasowe zasi 
lenie funduszu kwaterunku wojskowego 
2.500 tys. zł. 

Zakłady ubezpieczeń społecznych za 
kupią w ciągu r,b. papierów wartościo

wych (celem prowadzenia akcji budow
lanej) z Państwowego Funduszu budowla 
nego na sumę 18 milj. zł. (suma ta przez
naczona będzie na budowle nowe). 

Wreszcie z własnych funduszów Bank 
Gospodarstwa Krajowego przeznacza na 
kredyty budowlane 5.611 tys. zt. 

Warszawa otrzyma niemal połowę 
tych wszystkich kredytów, gdyż ponad 
58 milj. zt. 

Z a r o b k i r z e m i e ś l n i k ó w spadają 
z powodu mechanizaefi przemuslu 

Ministerstwo skarbu przeprowadza z których wynik* 
obecnie rewizję ustalonych przed kilku miosł znacznie st 
laty nortn średniej zyskowności w zawo
dach rzemieślniczych. Normy te posiada 
ją pierwszorzędne znaczenie przy wy
miarze podatków przemysłowych. 

Izby rzemieślnicze zapytane o opinję 
przez min. skarbu nadesłały memorjaty, 

a, iż zyskowność rzę
sie zmniejszyła. Przypi

sać to należy wpływom mechanizacji 
przemysłu. 

Ogromną różnicę między normą śred 
niej zyskownoici z przed lat kilku a o-
becnie wykazuje szewstwo. 

Kina t r z e b a p r z e b u d o w a ć 
w musi mowucn pnepis6w toezpie-

o e ń s ł f w u . 
W najbliższym czasie nastąpić ma 

ogłoszenie nowych przepisów o kinach. 
Przepisy te ujęte z punktu widzenia 

bezpieczeństwa publicznego przewidują 

wyjść zapasowych, kabin oraz nowe 
przepisy w sprawie energji świetlnej. 

Starym kinom zostawiony bedzic kil 
kuletni termin na przebudowe i wprowa 

zupełnie nowe normy miejsc w kinach, I dzenie w życie nowych przepisów. 

Tylko Kursy Kierowców 
Samochodowych Pol, 
I. M . C. A . za opłata z ł . 1 3 0 są w stanic wyszkolić 

cię na dobrego szofera 
— mechanika. — 

T e o r j a . Z a j ę c i a p r a k t y c z n e w e w ł a s n y c h w a r s z t a t a c h r e p a r a c y j n y c h ' 
N i e o g r a n i c z o n a i l o ś ć j a z d . 

— Informacje i zapity od 9>e| rano do 8-cj wiecz. AL Kościuszki 68. tel, 122-90. —• 

w tył. Pan Babiński zdążył zauważyć 
czarną, ruchliwą wsłege. Była to żmija. 
Nie zwlekając wsiadł ze szczeniakiem 
do taksówki i polecił wieźć się do leczni
cy dra Kozolkiewlcza przy ulicy Śliskiej 
47. Po drodze ponterek zdechł. , 

Żmiję odnalazł I zabił dozorca nocny 
p. Antoni Pawlak (Czerniakowska 184). 

W związku z plagą żmij, które w mla 
rę wzrostu upałów stają się coraz zuch
walsze, prasa warszawska bije na alarm. 

Podkreślając, że żmije rozmnożyły 
się nietylko w Warszawie ale i na pro
wincji. Jedno z pism pisze: 

Sprawa tegorocznej plagi żmij staje 
się poważnem zagadnieniem w związku 
z bardzo nlewielkiemi. posiadąnemt 
przez nas w kraju, zapasom szczepionki. 

W roku obecnym, jako dotkniętym 
specjalnie plagą żmij, muszą znaleść się 
wyjątkowe fundusze dla państwowego 
zakładu hlgjeny. 

Bynajmniej nie optymistycznie zapa
truje się inny dziennik, pisząc o ostat
nich wypadkach: 

Plaga żmij w Warszawie bynaj
mniej nie ma się ku końcowi. Wczoraj 
znaleziono znów żmije na cmentarzu 
Św. Wincentego na Bródnie. 

Tak więc ostatnie dni wykazały, że 
żmije legną sie w Warszawie w ogro
dzie Saskim, w ogrodzie Łazienkowskim 
koło pomnika Szopena, w ogrodzie koś-
cioła garnizonowego przy ul. Długiej — 
t teraz ostatnio na cmentarzuBródzień-
skim. Kto wie jakie odkrycia przyniosą 
dni najbliższe. 

Niebezpieczeństwo gadów w War
szawie Jest Istotnie bardzo groźne. 

Bowiem okazuje się, że żmlie znajda 
Ją się w różnych miejscach Warszawy. 
Dowodem tego był wypadek uka7anla 
się gada, tym razem już nie w ogrodzie, 
ani nie w parku publicznym. 

Jak widać więc plaga żmij w Wa^sza. 
wie zaczyna przyjmować coraz bardziej 
zatrważające rozmiary. 

Dowiadtremy się w ostatniej chwili, 
że dr. Józef Cehrek, dyrektor Państwo
wego Instytutu hlgjeny przydzielił pogo
towiu ratunkowemu 12 amnutek surowi 
cy przeciw ukąszeniom żmij. 

l Ampułki te dołączono do ekwipun
ku karetek. 

NOWI MATURZYŚCI. 
W dniu 13 bm. ukończone zostały 

egzaminy dojrzałości w I. gimn. tow. 
żyd. szkół średnich w Łodzi pod prze
wodnictwem dyr. Perelmana. 

Dopuszczono wszystkich uczniów 
do egzaminów i wszyscy zdali. 

Nazwiska są następujące: Adler-
sztajn Herszel, Birkenfeld Szulem, Blaj-
sztyft Rachmiel, Bławat Józef, Finkler 
Icćhok Lejb, Frenkel Benjamin, Hamer-
mesz Abram, Hereberg Flszel Azyg, Ja
kubowicz Majer, Kalisz Jakób Józef, Ka 
stelaniec Józef, Klejberg Nusen Lajb, 
Kochański Mendel, Kron Izrael, Landau, 
Michał Jeremiasz, Lauenburg Dawid, 
Laufer Mojżesz, Lewkowicz łzak, Lip
szyc Samuel, Litwin Barucli, Luboszyc-
ki M( jżesz, Margulies Jakób. Oix;nhajm 
Karol, Onoczyńskl Szymon, PRM<= Alter, 
Proport Szumi, Szpijzer Lajb, Warszta 
cki Jakób, Widzer Szyja Iser. 
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Śmierć mai . 
wywołała wielkie wrażenie w Anglii.—Major Seegrave 
był posiadaczem rekordu szybkości na samochodzie 
Wiadomość o traalOTiei śmierci mir.'chwile potem mir. Secsrave. byl on 'an ie l sk ich na godzinę, podczas «dy do 

Henry Seegrave wywołała w całej An
glji wstrząsające wrażenie. 

Mjr. Seegrave był chluba swego na 
rodu. Ustanawiane przez niesro kolejno 
rekordy szybkości na słynnym, specjał 
nie skonstruowanym automobilu „Złota 
Strzała" przejdą na zawsze do historji. 
To zupełnie coś innego, niż tepe, bez
myślne rekordy spoitowe. które nikomu 
na nic się nie przydają. Rekordy szyb
kości automobilowej dnia dzisiejszego — 
to przyszła przeciętna szybkość auto
mobilu, to krok rozwoju komunikacji. 

Mir. Seegrave będąc bezaoelacyj-
nym posiadaczem rekordów świata na 
samochodzie (ostatnio 360 km. na godzi 
ne-, postanowił przystąpić do pobicia 
rekordu na łodzi motorowej, a mianowi
cie na specjalnie skonstruowanej „Miss 
England II". Próba odbyła sle na jezio
rze Windermere. Mjr. Seegrave wystar 
tował wraz z inż. konstruktorem Vil-
cocksen i mechanikiem Hallivelem. Pier 
wsze dwie rundy wypadły pomyślnie. 
Przy trzeciej rundzie z niewyjaśnio
nych dotychczas przyczyn łódź nagle 
przewróciła się na bok i zniknęła pod 
wodą. Rzucono się na ratunek. Z fal 
wydobyto naprzód inż. Yicocksa, w 

jednak śmiertelnie ranny. Potrzaskane 
miał obie nogi, złamaną rękę. przebitą 
klatkę piersiową... W kilka chwil potem 
zmarł. Zwłoki mechanika Ca Hallivela 
wyłowiono dopiero dziś rano. 

Przed śmiercią mir. Seeeravc pobił 
rekord światowy. Mianowicie w pierw | 
szej rundzie osiągnął szybkość 154 kim. 
w drugiej 162 kim. a zatem przeciętna 
jego szybkość wynosiła — 98.17 milj. 

tychczas rekord światowy należący do 
amerykanina Garwooda wynosił 96,25 
mil angielskich na godzinę. 

Angielski Związek automobilowy wy 
stąpił do Związku Międzynarodowego o 
uznanie rekordu mjr. Seecrave. 

Pogrzeb bohaterskiego zdobywcy 
przestrzeni odbędzie sie na koszt pań
stwa. Mjr. Seegrave osierocił żonę i 
dwoje dzieci. 

Powiesił się na klamce S 

Wysłał żonę na spacer, by móc popełnić 
samobójstwo. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
pogotowie ratunkowe zostało zawiado
mione, że w domu przy ul, Z elone? nr. 
38, krawiec, 43-lefcni Antoni Słomkowski 
popełnił samobójstwo przez powieszenie 
się. 

Lekarz pogotowia, po przybyciu na 
miejsce, zastał już stygnące zwłoki des
perata i wszelka pomoc lekarska okaza 
ła się spóźnioną. 

Według zebranych przez nas wiado-

Prezydent Rzeczypospolitej w Wilnie 
eniuzfas<vczn!e witfany przez 

ludnoic kresową 
Wilno, 15 czerwca 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
O godz. 10 rano przybył Prezydent 

Rzeczypospolitej w towarzystwie wice
ministra spraw workowych Konarzew
skiego na lotnisko na Porubanku. 

Artylerja sygnalizowała przybycie 
Prezydenta salwami armatniemi. Woj
sko prezentowało broń. Tłumy ludności 
witały Prezydenta gromkiemi okrzyka
mi ..Niech żyje!" Prezydent wysłuchał 
mszy św. odprawionej przez ks. biskupa 

zanie. 
Następnie Prezydent wziął udział w 

święcie wileńskiego aeroklubu. Była to 
niezwykła uroczystość, urządzona przez 
akademicki wileński aeroklub. Wojewo
da rozdał w obecności Prezydenta dyplo 
my 12 pierwszym pilotom akademikom. 

Następnie po przemówieniach odbyło 
się poświęcenie sztandaru w obecności 
Prezydenta. Po ceremonii wbijania gwo
ździ w drzewce sztandaru Prezydent 
przyjął ofiarowaną przez akademicki ae-

Bandursklego, który wygłosił piękne ka rokiub wileński złotą odznakę klubową. 

Kto chce zostać oficerem 
mus) skończyć szkołę podchorążych. 

Opuszczając mury szkolne z dyplo
mem maturalnym w ręku, niejeden mło
dzieniec spotyka na swej drodze życio
wej olbrzymi, całą przyszłość zazdroś
nie zasłaniający „znak zapytania": 

Co dalej? dokąd pójść? jaki obrać 
sobie zawód? 

Jeśli ktoś posiada zamiłowanie do 
„wojaczki", jeśli kogoś „ciągnie" mun
dur" (a każdy maturzysta w szeregach 
hufców przysposobienia wojskowego 
miał możność poznania kierunków szko 
ly wojskowej) przed oczami wyrasta 
wtedy jak z pod ziemi.-, szkoła podcho
rążych, w której młodzież otrzymuje 
gruntowne wykształcenie wojskowe I 
ogólne, przygotowujące do zaszczytnej 
służby oficerskiej w naszej armji. 

Szkoła podchorążych znajduje się 
o kilkanaście kilometrów od Warszawy, 
w Ostrowi-Mazowiecklej. Kompleks bu 
dynków S: P. tworzy maleńkie mlasteca 
ko, które posiada rozrzucone wśród la
sów i ogrodu urządzenia do ćwiczeń woj 
skowych, boiska, maneże, własny koś
ciół, teatr, kino i szpital. 

W olbrzymich budynkach, ukrytych 
w bukietach zieleni, mieszczą się sale 
sypialne, jadalne i wykładowe, gabine
ty naukowe, sale gimnastyczne 1 sporto
we, sale balowe, czytelnie i bibljoteka, 
licząca przeszło 20.000 tomów. 

Nauka w szkole podchorążych dzieli 
się na dwa kursy: 1) jednoroczny kurs 
sanitarny dla wszystkich rodzajów bro
ni, oraz 2) dwuletni kurs specjalny, a 
więc w szkole podchorążych piechoty 
(Ostrów Mnzowiecki), S P . Kawaler.il 
(Grudziądz), S P . Artylerii (Toruń), S. 
P. Lotnicwa (Dęblin) i S.P. Inżynierjl 
(Warszawa). 

Po ukończeniu szkoły podchorążych 
absolwent w dniu święta żołnierza pol

skiego, 15 sierpnia, otrzymuje nomina
cję na podporucznika, a po odbyciu co
najmniej dwuletniej praktyki w pułku z 
wynikiem dodatnim zostaje awansowa
ny na porucznika. 

Dalsze awanse zależą od starszeńst
wa i kwalifikacyj służbowych. 

Nauka w szkole podchorążych jest 
bezpłatna. 

O przyjęcie do szkoły podchorążych 
ubiegać się mogą maturzyści szkól 
średnich (gimnazjum, seminarium itp.), 
a w bieżącym roku wyjątkowo i cl ucz
niowie, którzy ukończyli 7 klas średnie
go zakładu naukowego. 

Podania należy składać do dnia 15 
sierpnia br. komendantowi szkoły pod
chorążych piechoty w Ostrowi-Mazo-
wieckiej z następującemi dokumentami: 
metryka urodzenia i świadectwo dolrza-
łoścl, względnie z 7 klas uwierzytelnio
ne notarialnie, życiorys, 2 fotografie z 
podoisem. żnleoralirnw^ne zezwolenie ro 
dzicow (niepełnoletni), Świadectwo le
karskie, świadectwo moralności ( jeśli 
uołynał rok od crnv'H oouszczenia szko
ły) i świadectwo P.K.U. 

Procrrnm s z M v podchorążych pie
choty (S.P.P.) obejmuie: 1) wyszkole
nie forma'"?, hn-mt/e, strzeleckie i szer
miercze: 2) nauki wo'<*kowe: taktykę, 
hmpolof>ri<\ artvler'e. ńio"ierkę, seoerkę, 
chemje wohnną, łączność, terenoznaw
stwo, histerie. ftre»i*t«łłe, psychologię, 
naukę o człowieku hygjenf. jeżyki obce 
i wychowanie flzvcrne; 3) n^nrt. gry, 
tańce wen^łcresne. mniyke l śoieW. 

Podobny nroprńm nauki, urunefnlo-
nv p r r H i ^ h m l snedalnemi posiadają 
rów"leż S. P. Innych f-ronl. 

Po ukończeniu S. P. absolwenci, tuż 
iak.o podł^ni^n^.y, odbywają 14-dnlo-| 
wą podróż po kraju. 

Obłoki kurzu I bakterii 
czyli oryginalne „sprzątanie" 

targowisk miejskich 
Wszelkie sprawy, dotyczące zdrowot 

ności mieszkańców miasta są sprawami 
pierwszorzędnej wagi i wymagają skru
pulatnego przestrzegania przepisów sa
nitarnych. 

W myśl istniejących przepisów za
miatanie ulic, placów miejskich i targo
wisk może odbywać aię dopiero po U-
przedniem polaniu ich wolą. Zarządze
nie to ma na celu niedopuszczenie do u-
noszenia się w powietrzu tak szkodli
wych dla zdrowia ludzkiego, tumanów 
kurzu, zawierających miljardy zaraz
ków, które wraz z kurzem bywają przez 
ludzi wchłanianie i osiadają na płucach, 

Tymczasem dziwnym zbiegiem oko
liczności odpowiednie czynniki nie zau
ważyły dotychczas, że przy zamiataniu 
targowistk miejskich przepis ten nie jest 
przestrzegany. 

Na Wodnym Rynku odbywają się np. 
dwa razy tygodniowo, w środy i soboty, 
targi. W godzinach popołudniowych, po 
uprzątnięciu przez handlujących straga
nów, sprzątacze przystępują do zamiata
nia targowiska. 

I przez kilka godzin tych czynności 
na Wodnym Rynku unoszą się tumany 
kurzu, które literalnie tamują oddech. 
Przechodzień po przejściu w tym czasie 

f rzez Wodny Rynek ma pełne gardło 
urzu i jest od stóp do głowy formalnie 

pokryty grubą warstwą pyłu. Lokatorzy 
domów położonych przy Wodnym Ryn
ku są skazani na siedzenie w czasie upa
łów przez kilka godzin W mieszkaniach 
swych przy zamkniętych oknach, gdyż 
nie mogą ich otworzyć ze wziględu na 
odbywające się w tym czasie na targo
wisku sprzątanie. 

A dzieje się tak dlatego, że sprząta
cze, właśnie sprzątacze nie przestrzega
ją istniejących przepisów sanitarnych. 
Należy wejrzeć w istniejący stan rzeczy 
i pouczyć sprzątaczy że do obowiązków 
ich należy, nie tylko sprzątanie targowi
ska, lecz w równej mierze, a nawet w 
pierwszym rzędzie — stosowanie się do 
zarządzeń sanitarnych. 

7*jpgfjra>i£ as podatfsónt 
rv wniesitĘiu wnraju. 

Według tymczasowych zestawień ob 
rotów kasowych wpływ z podatków be/ 
pośrednich do Skarbu Państwa w maja 
r.b. wyniósł w okrągłych cyfrach 72,? 
miiljn. zł., w kwietniu r. b. zaś — 63,d 
miljn. zł., razem więc w ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy bieżącego roku bud 
żetowego 1930-31 — 135,1 miLfjonów zl. 

Wpływ z podatków bezpośrednich w 
maju rh. w porównaniu do wpływu o-
siągnietego w tymże miesiącu r. ub. 
zmniejszył się o 1.1 miljn. zł. gdyż w ma 
ju 1929 r. wpływy z podatków bezpoś
rednich wyniosły 73,2 milj. zł. 

W maju r.b. poszczególne podatki bez 
pośredn !e przyniosły następujące wpły 
wy; podatki gruntowe — 6.4 miljn. zł., 
od nieruchomości miejskich 1 miejskich 
— 2,9 mLijn. zł., podatek przemysłowy— 
27,1 miljn. zł., podatek dochodowy — 
31,7 miljn. zł. wojskowy — 0,2 miljn zł., 
od kapitałów i rent — 0,6 miljn. zł., za-
lę<i'cści podatków zniesimyca — 32 tys. 
f), odsetki za zwłoka r . 'cżytości egze
kucyjne i grzywny — 2.9 miljn. zł. 

W porównaniu do wpływów osiągnie 
tych w maju 1929 r. wpływ w maju r.b., 
z podatków gruntowych zwiększył się o 
3,7 miljn. zł., z podatku od nieruchomoś-

otworzyć drzwi, gdyż na klamce wisiało . ci miejskich i niektórych wiejskich 
ciało jej męża. zmniejszył się o 0,1 miljn. zł., z podatku 

Po wejściu, przy pomocy sąs !adów, przemysłowego — zmniejszył się o 4,8 
do mieszkania, Ś^łomkowska przekonała miLjn. zł., z podatku dochodowego zaś 
się, że mąż jej nie żyje. I zwiększył się o 0,1 miljn. zł. 

mości szczegóły tej tragedji przedstawia 
fą się następująco: 

Słomkowski zamieszkiwał od dłuższe 
go czasu w domu przy ul. Zielonej nr. 
38 wraz z o kilka lat młodszą od siebie 
żoną Marjanną i trojgiem nieletnich dzie ] 
ci, z których najstarsza córeczka liczyła 
10 lat. 

Słomkowskkn dawniej nieźle się po
wodziło, jednakże w ostatnich czasach z 
powodu zmniejszającej się ilości klijen-
tów, zarobki Słomkowskiego zmilały. 
Ten stan rzeczy wpływał na Słomkow
skiego nader przygnębiająco i przytło
czony zmartwieniami zaczął on odda
wać się nałogowi pijaństwa. 

Mimo perswazji całej rodziny, Słom-
kowski nie chciał wyrzec się zgubnego 
nałogu u 

Przed kilku miesiącami domownicy 
Słomkowskiego zaobserwowali u niego 
silne objawy zdenerwowania. Na wszel
kie zapytania żony nie dawał on żadnej 
odpowiedzi. 

Pewnego dnia, znajdując się w sta
nie silnej depresji duchowej Słoankow«ki 
napił się w celu samobójczym większej 
dozy kwasu solnego. Zaalarmowany na
tychmiast lekarz pogotowia przepłukał 
desperatowi żołądek 1 przewiózł Słom-
kowsk'ego w stanie groźnym do szpitala. 

Dzięki usilnym zabiegom i troskliwej 
opiece udało się utrzymać Słomkowskie 
go przy życiu, lecz od czasu 
popełnienia zamachu samobójczego za
czął on siln e podupadać na zdrowiu. 
Coraz bardziej zaczęły występować u 
niego objawy sillnego zdenerwowania, któ 
re wreszcie w dniu wczorajszym pchnę
ły Słomkowskiego do popełnienia samo
bójstwa. 

Po południu Słomkowski, powołując 
się na piękną pogodę, wysłał żonę wraz 
z dziećmi do lasu miejskiego, Żona Słom 
kowskiego, mając jakieś zie przeczucie, 
nie chciała się zgodzić na propozycję 
męża, jednakże musiała w rezultacie mu 
ulec, gdyż Słomkowski jaknajGcategory-
czniej zażądał, by nie siedziała z dzieć
mi w mieszkaniu, lecz poszła z nimi na 
spacer. 

W pewien czas po wyjściu żony z 
dziećmi z mieszkania, Słomkowski zało
żył na klamce od drzwi wejściowych 
krótki postronek i pow :esił się na nim. 

Gdy około godz. 9-ej wieczorem Słom 
kowska wróciła ze spaceru, nie mogła 

http://Kawaler.il
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t6-go czerwca J930 roku 
S P O R „Ilustr. Republika" 
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16-go czerwca 1930 roku 

Puhar „RepubliKi" w ręhach Warszawy 
Reprezentacja stolicy z w y c i ę ż a Ł ó d ź w stosunku 2:1 (0:1).— 

Słaba gra z e s p o ł u ł ó d z k i e g o . 
Z olbrzymiem zainteresowaniem o-

czekiwane decydujące spotkanie piłkar
skie Łódź—Warszawa o srebrny puhar 
wędrowny „Republiki" przyniosło nieo
czekiwane zwycięstwo drużynie stołecz 
nej, która tym samym zdobyła wędrowną 
nagrodę na własność. 

Trzykrotnie z rzędu zadokumento
wał stołeczny sport piłkarski swą wyż
szość nad łódzkim. W r. ubiegłym drugo 
rzędny garnitur stołeczny pokonał nieo
czekiwanie w Łodzi najlepszą drużynę 
reprezentacyjną naszego miasta, w skład 
której wchodzili wyłącznie gracze ligowi 
4:2. Goście stołeczni wywalczyli sobie 
zwycięstwo dzięki ogromnej ambicji i o-
fiarności dla dobra barw swego miasta. 

Jesienią roku ubiegłego doznajemy 
znów fatalnej porażki w stolicy w stosun 
ku 0 : 5 . 

Tym razem coprawda nie mogliśmy 
marzyć o zwycięstwie, bowiem stolica 
reprezentowana była przez doskonałe 
jednostki, którzy znacznie przewyższali 
naszych wybrańców. Mogliśmy jednak 
żądać od naszego zespobu przynajmniej 
liororowego punktu tak jak przystało na 
prawdziwych sportowców. 

Tymczasem i na to nasi wybrańcy 
zdobyć się nie potrafili, wykazując zu
pełny brak ambicji i poczucia odpowie
dzialności jaka na nich ciążyła w chwili, 
gdy tysiące sportowców spoglądało w 
Warszawie na grę łódzkiego zespołu. 

Wobec dwóch kolejnych porażek li
czono z całą pewnością, że tym razem w 
tak ważnej walce, w decydującym spot 
kaniu, Łódź zdobędzie się wreszcie na 
wysiłek i zdoła raz jeden pokonać zes
pól stołeczny. 

Tymczasem powtórzyła się historja 
pierwszego meczu o puhar „Republiki". 
Słaba reprezentacja stolicy, w której nie 
widzieliśmy „asów" Legji i Polonji zdoła 
ła pokonać drużynę łódzką, która zawio 
dła na całej linji. 

Nasza reprezentaqa, która jak się o-
kazało w czasie gry była źle zestawio
na i miała b. słabe punkty grzeszyła poi 
zatym brakiem ambicji i tylko na pal
cach policzyć można tych graczy, któ
rzy zrozumieli jaki obowiązek na nich 
ciąży. 

Mimo wszystko, mimo duże braki ja
kie wykazał zespół łódzki, zwycięstwo 
uśmiechało się nam w czasie gry i pecho 
wi zawdzięczyć należy, że mecz ten prze 
grany został z różnicą jednej bramki. 
Przedewszystkiem przy większem szczę 
ściu Łódź mogła w pierwszej połowie 
zdobyć sporą porcję bramek, która star 
czyłaby i na drugą część zawodów. 

Godnem podkreślenia jest tu fakt, że 
w pierwszej części zawodów Łódź grała 
przeciwko ogromnemu wiatrowi, który 
chwilami zamieniał się w silną wichurę i 
mimo to nasza drużyna stale atakowała 
przeciwnika, będąc kilkakrotnie bliska 
zdobycia niejednej bramki. 

Albo weźmy drugą połowę zawodów, 
która zadecydowała o zwycięstwie War 
szowy. Przy stanie 1:1 Herbstreich miał 
stuprocentową okazję zdobycia zwycięs 
kiej bramki, lecz strzał z dwóch kroków 
odbił się w decydującym momencie o 
słupek. Jeżeli do tego dodać okolicznoś
ci w jakich zdobyta została zwycięska 
bramka dla Warszawy (sfaulowania Ka-
rasiaka i dość wyraźny spalony) to jas-
nem się stanie jak dalece Łódź grała z pe 
chem. 

Pomijając już jednak wszystkie oko
liczności, które złożyły się na wielkie 
niepowodzenie naszej reprezentacji, nie 
od rzeczy będzie napiętnować zachowa
nie się niektórych zawodników łódzkich 
na boisku, którzy przez swą nonszalan
cję, zupełny brak chęci do gry, nie mó
wiąc już naturalnie o ambicji, wystawili 
sobie jaknajgorsze świadectwo. Mowa 
tu w pierwszym rzędzie o Michalskim 
prawoskrzydłowym KI. Turystów. 

G.acz ten w drugiej części meczu for 
mr.lnie n :e chciał ruszać się na boisku, 

i to w tak widoczny sposób, że publicz
ność gjośnemi okrzykami i gwizdami wy 
rażała swe oburzenie. Żałować należy, 
że Michalskiego usunięto z boiska, bio
rąc na jego miejsce Durkę dopiero na 8 
min. przed końcem meczu. Michalski nie 
był jednak odosobniony. Znaleźli się i 
inni gracze drużyny łódzkiej, którym w 
drugiej części meczu nie chciało się grać. 
Zupełny brak ambicji, wyraźna niechęć 
do gry tych zawodników z Michalskim 
na czele zasługuje pod każdym wzglę
dem na napiętnowanie. Mecz wczorajszy 
winien być nauką dla kapitana związko
wego, że do reprezentacji miasta należy 
wybierać tylko takich zawodników któ 
rym dobro barw swego miasta leży na 
sero 

Przebieg gry. 
Przechodząc do omówienia przebiegu 

gry zaznaczyć należy, że rozpoczęła się 
ona pod złemi auspicjami dla Łodzi. 

Na godzinę przed meczem dowiedzia 
ła się drużyna łódzka, że Weliszek (środ 
kowy pomocnik) nie może wziąć u działu 
w grze, wskutek odnowienia się rany w 
nodze. 

Zdecydowano się w ostatniej chwili 
na wstawienie Pogodzińskiego na śro
dek pomocy i Kuczyńskiego na prawą 
pomoc. 

W dodatku bramkarz łódzki Jegorow 
do ostatniej chwili nie zjawiał się na bo
isku, co wpłynęło ujemnie na drużynę 
łódzką, wykazującą w szatni coraz więk 
sze zdenerwowanie. 

Punktualnie o godz. 17.30 wpada na 
boisko drużyna warszawska w składzie 
następującym: 

Keller, (Polonja), Fert (Warszawian
ka) Szczotkowski (Legja), Tynowski (Po 
lonja), Cebulak (Legja), Szczepaniak (Po 
lonja), Jung (Warszawianka), Przeździec 
ki (Legja), Ogrodziński (Polonja), Kacza 
nowski (Polonja), Lerner (Gwiazda). 

Niebawem ukazuje się drużyna łódz
ka w składzie: 

Jegorow (ŁKS) Krasiak (Turyści), Mi
kołajczyk (ŁTSG) Kuczyński (Hakoah), 
Pogodziński (ŁTSG), Triebe (ŁTSG) Mi 
chalski (Turyści), Herbstreich, Królik 
(ŁTSG), Presser (Hakoah), Berkman 
(ŁTSG). 

Po dokonaniu kilku zdjęć i przemó
wień okolicznościowych, sędzia zawo
dów p. Hankie daje znak rozpoczęcia 
gry. Warszawa wylosowała szczęśliwie 
stronę z wiatrem, który w miarę trwa
nia meczu zamienił się na wichurę, utrud 
niając w dużym stopniu grę. 

Pierwsze minuty — to wzajemna pró 
ba sił. 

Więcej z gry ma Warszawa, która 
ma za sprzymierzeńca silny wiatr. Nie
bawem jednak do głosu dochodzi druży
na łódzka, przyczem ataki jej są bar
dzo groźne. Ładny atak drużyny łódz
kiej, kończy się strzałem Michalskiego 
w aut. 

1:0 dla Łodzi. 
W 14-ej min. sfaulowany zostaje znaj 

dujący się bez piłki Herbstrech i rzut 
wolny zamieniony zostaje na piękną bra 
mkę przez Królika. 

Burza oklasków jest nagrodą za ten 
piękny sukces środkowego napastnika 
drużyny łódzkiej. 

Mimo iż Łódź gra przeciwko wiatro
wi, przewaga jej staje się coraz widocz-
niejsza. 

W 18 min. po ładnej centrze Michal
skiego, następuję zamieszanie pod bram 
ką gości i Herbstreich o włos mija celu. 

Warszawianie grają w tym okresie z 
widoczną tremą. Stracona bramka po
działała na nich deprymująco. Jedynie 
pomoc drużyny stołecznej pracuje w 
tym okresie nieźle, jednak atakowi i ob 
ronie nic się nie udaje. 

Michalski kilkakrotnie „pudłuje'' z 
dość bliskiej odległości. 

W 28 min. następuję krytyczny mo
ment pod bramką łódzką: daleki strzał 
Ogrodzińskiego zostaje z trudem obronio 
ny przez bramkarza drużyny łódzkiej. 

Warszawianie coraz częściej docho
dzą do głosu i ich ataki są bardzo groź
ne. 

W 30-ej minucie Mikołajczyk ratuje 
zda się w beznadziejnej sytuacji. Gra 
staje się coraz ciekawsza. 

Piłka przenosi się błyskawicznie od 
jednej do drugiej bramki. 

Lewa strona ataku łódzkiego zespo
łu przeprowadza b. ładne akq'e, lecz 
Keller dwukrotnie interwenjuje w porę. 
Dwa po sobie następujące strzały Presse 
ra i Berkmana idą na aut. 

W 39 min. zdobywają goście bramkę, 
nieuznaną wskutek widocznego spalone
go. 

W ostatnich 10 minutach Łódź beza
pelacyjnie góruje, nie potrafi jednak zdo 
być się na celne strzały. W dodatku za 
mało zatrudniony jest w tym okresie 
Herbstreich... Jeszcze kilka ataków dru
żyny łódzkiej, wspaniale popisy Kellera 
oraz ładnie obroniony rzut wolny przez 
Jegorowa i na tym kończy się pierwsza 
połowa meczu. 

Po zmianie stron w drużyn ;e stołecz 
nej następuje zmiana. Miejsce Kaczano
wskiego zajmuje Piliszek, a miejsce Ler-
nera Biuman. Już pierwsze minuty dru
giej połowy wykazują ogromne niezdecy 
dowanie obrony łódzkej, która ustawicz 
nie , rkiksuje" bądź lekceważy sobie prze 
ciwnika. ' 

Celuje w tym Karasiak, który niepo
trzebnie podaje piłkę do tyłu.. 

lU; 
W 10 min. Karasiak niepotrzebnie 

przetrzymuje piłkę, następnie odbija w 
nogi gracza, wytwarzając przez to zamie 
szanie pod własną bramką, co wykorzy
stuje przytomny Ogrodziński i z odległo 
ści kilku kroków zdobywa wyrównującą 
bramkę. 

Jlowu puhar „fłepuMifzi" 
na międzymiastowe spotkania Łódź—Warszawa. 

| Trzeba przyznać, że piłkarze stołecz 
'ni zdobyli sobie całkowitą sympatję łódz 
kiej publiczności sportowej. 

Redakcja „Republiki" pragnąc, by 
kontakt z sympatycznemi footbalistami 
stołecznemi zestał nadal utrzymany, o-
fiarowała natychmiast po wczorajszej 
rozgrywce nowy puhar na międzymia
stowe mecze Łódź — Warszawa. Dele
gaci WZOPN zgodzili się na dalsze roz
grywki 1 jak się dowiadujemy pierwszy 
mecz o nowy puhar „Republiki" rozegra 
ny zostanie w dniu 28 września w War
szawie. Regulamin tego puharu jest ideu 
tyczny z regulaminem pierwszego puha-

• ru, który powędrował w dniu wczoraj-
I szytn na stałe do stolicy. 

Zdobycie przez stolicę nagrody wę-
'drownej ..Republiki" po jednorocznej 
walce uważać należy za wielki sukces 
warszawskiej piłki nożnej. 

W historji rozgrywek o nagrody wc 
drowne jest to pierwszy wypadek, by je 
den z zespołów zwyciężył trzykrotnie z 
rzędu i to w pierwszych trzech spotka
niach. 

Obserwując trzy spotkania między 
reprezentacjami Łodzi i Warszawy o pu 
har „Republiki" rzucała się w oczy nie
zwykła ofiarność w grze zespołów sto
łecznych. Świadczy to o wyrobieniu 
sportowem graczy warszawskich, któ
rzy zda.'ą sobie sprawę co znaczy obro
na barw swego rodzinnego miasta. 

Moment ten zadecydował już o wy
niku spotkania, albowiem od tej chwili 
drużyna łódzka gra o klasę słabiej niż w 
oierwszej pojowie, a niektórym zawodni
kom nie chce się wogóle poruszać po 
bousku. 

W 15-ej min. Herbstreich ma wspa
niałą okazję zdobycia bramki, lecz jego 
strzał z dwuch kroków odbija się o słu
pek. 

Drużyna łódzka atakuje przez kilka
naście minut, lecz w tym okresie Keller 
broni doskonale. 

2:1 dla Warszawy. 
W 25 minucie następuje z winy Mi

kołajczyka rzut wolny dla drużyny sto
łecznej. Piłka skierowana zostaje na po
łowę drużyny łódzkiej, Karaslaka ktoś 
trzyma za koszulkę ] nie może on odbić 
piłki, w tym momencie zaś stojący na 
spalonem Przezdziecki strzela z kilku 
kroków w róg. 

Od tej chwili drużyna warszawska 
ma coraz widoczniejszą przewagę. Gra
czom łódzkim nic się nie udaje w tym 
okresie. Pomoc gospodarzy zupełnie o-
padła na siłach i była coraz mniej wido
czna na boisku, a atak natomiast grał o-
gromnie leniwie i nie chciał cofać się po 
piłkę. 

W tej części gry jedynie obrona sta
ła na wysokości zadania, chroniąc dru
żynę łódzką przed utratą dalszych bra
mek. 

P rawa strona ataku drużyny łódz
kiej zasilona wspauiatemi piłkami nie mo 
Źe' śóble dać rady z pomocnikami druży-
tty stołecznej. Herbstreich nie potrafi 
prowadzić dosłownie ani jednej akc'i, a 
Michalski wykazuje wyraźną niechęć da 
gry. Nie pomaga przesunięcie Karasiaka 
do ataku i cofnięcie „spuchniętego" Po
godzińskiego do obrony; drużyna łódz
ka nie potrafi zdobyć się na wyrównania 
i wśród ogromnego naprężenia sędzia 
odgwizduje zawody. 

Ocena zawodników. 
Drużyna stołeczna, która naogół 

sprawiła swą grą dodatnie wrażenie mia 
ła swych najlepszych graczy w pomocy. 
Wybijali się tu Cebulak i Szczepaniak. 

Pierwszy dopiero w drugiej połowie 
uzyskał swą formę zasilając drużynę 
swą wspaniałemi piłkami. Drugi — grał 
przez cały czas meczu jednakowo do
brze zarówno w defenzywie jak i ofen-
zywie. Trzeci pomocnik Tynowski prze
ciętny. Z trójki obronnej drużyny stołe
cznej wymienić należy w pierwszym rzę 
dzie Kellera, któremu warszawianie ma 
ją do zawdzięczenia, że stracili zaled-

I wie jedną bramkę. Cechowała go w grze 
niezwykła orjentacja oraz kocia zwin-

| ność. W ataku który rozegrał się dopie
ro po przerwie najlepiej grali Ogrodziń
ski i Jung. Reszta — słaba. 

W drużynie łódzkiej najlepszym gra
czem był Królik, który jednak zbyt du
żo „driblował". 

Niezły był również w ataku Berkman 
natomiast reszta fatalnie zawiodła. Mi
chalski, który w pierwszej połowie był 
wcale niezły w drugiej części meczu sta
tystował na boisku. 

Presser wykazał ogromną ociężałość 
i w drugiej połowie był niemal niewido
czny. 

W pomocy najpracowitszy był Trie
be, który grał jednakowo dobrze w pier 
wszej i drugiej części meczu. Kuczyński 
niezły do przerwy, później opadł na si
łach, Pogodziński — fatalny, był jednym 
z najgorszych graczy w drużynie, 

Karasiak na obronie m a ł obok mo
mentów świetnych i fatalne. Nie poka
zał tej klasy jaką reprezentuje. Mikołaj
czyk naogół słaby — wykazał, o , frąmnie 
chaotyczną grę. Jegorow nie był dużo 
zatrudniony. Za przepuszczone bramki 
nie ponosi winy. 
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Wspan ia ły sukces Pplski . 
Reprezentacja 

Kraków, 15 czerwca. 
(Od specjalnego wysłannika). 

Dzisiejszy mecz międzypaństwowy 
Polska — Austrja przyniósł Polsce wspa 
nialy sukces w postaci zwycięstwa w 
stosunku 3:1. Reprezentacyjny zespół 
Polski wystąpił w następującym skła
dzie: Fontowicz, Martyna, Ziemian, 
Szaller, Kotlarczyk I, Mysiak, Czulak, 
Kossok, Reyman I, Pazurek I, Balcer. 
Już pierwsze minuty przynoszą przewa
gę drużyny polskiej. W 10 mb. Pazurek 
podaje Reymanowi, który zdobywa pier 
wszą bramkę. Przewaga drużyny pol
skiej trwa nadal i w 25 min. Kossok zdo 
bywa drugą bramkę. W pierwszej poło
wie austrjacy nie wykorzystują rzutu 
karnego. Po zmianie stron gra jest bar
dziej wyrównana, mimo to Polska zdo
bywa trzecią bramkę z przeboju Balce
ra. Dopiero na 5 min. przed końcem pra 
wy łącznik gości zyskuje honorowy 
punkt. W drużynie polskiej wyróżnili się 
Fontowicz, Martyna, Kotlarczyk i Pazu 
rek. Sędziował p. Birlern (Niemcy). Po 
tym zwycięstwie Polska wysunęła się na 
pierwsze miejsce w rozgrywkach o pu
har Europy środkowej. Widzów 10 tysię 
cy. 

Polski z w y c i ę ż a A u s t r i ę 3:1 (2:0). 
Polska na p erwszeni 

mieiscu w grach o puhar. 
Tabela rozgrywek o puhar środkowo 

europejski po wczorajszem zwycięstwie 
Polski nad Aitstrją przedstawia się na
stępująco: 
1) Polska 5 7 pkt., 14= 8 

2) Austria 
3) Węgry 
4) Czech(0>. 

(> 

5 
4 

14:15 
9:12 
9:11 

Polsce pozostał jeszcze do rozegra
nia jedyny mecz z Czechami w Pradze. 
Tylko w wypadku jeśli Czechosłowacja 
zwycięży Polskę i Węgry może uzyskać 
jednakową Ilość punktów z Polską. 

C z a r n y dzień p i ł k a r z y ł ó d z k i c h 
Kraków, 15 czerwca. I pel. Drużyna łódzka zawiodła na całej 

Międzymiastowy mecz piłkarski' linji. Najsłabsi Falkowski, Stolcnwerk, 
Łódź — Kraków rozegrany na przedmę, Wislawski 1 Pegza. Reszta b. słaba nie 

w* • « * - • czu Polska — Austrja zakończył się ka
tastrofalną porażką Łodzi w stosunku 
1:5 (0:1). W drużynie łódzkiej na miej
scu Pudlarza grał Fleischer z Hakoahu 
łódzkiego. Do przerwy drużyna łódzka 
gra]a dobrze, przeważa nawet przez, 25 
min., lecz słaby atak nie jest w stanie u 
zyskać bramki. Po zmianie stron Kra
ków ma przygniatającą przewagę. Bram 
ki dla Krakowa zdobyli; Mitusiński 4 i 
Bator. Dla Łodzi honor. pkt. zdobył w o-
statniej minucie Pawlak. Sędzia p. Rum-

wylączajac Gałeckiego. 
Skład obu reprezentacji przedstawiał 

się następująco; 
Kraków: Koźmin, KonWewicz, Skryn 

kowicz, Nagraba, Selinger, Seichter, Ma 
zur, Mitusiński, Kotlarczyk II, Joksz, 
Bator. 

Łódź; Falkowski, Cyll, Gałecki, Peg 
za, Fleischer, Jasiński, Stollenwerk, Wi 
sławski, Tadeuszewicz, Kudelski, Paw
iak. 

Ł O . — S o k ó ł 1:0 (1:0). 
W niedzielę przed południem ZUS. ro 

zegrał zawody propagandowe ze zgier
skim Sokołem, wygrywając całkiem nie 
zasłużen :e. Sokół przy większym szczę
ściu mń^ł zwyciężyć z różnicą conaj
mniej 4 bramek. Łodzianie już przed 
przerwą zapewnili sobie zwycięstwo ze 
strzału Koprowicza. Po przerwie Sokół 
przeważa lecz nie jest w stan'e z „mu
rowanych" pozycji uzyskać choćby wy
równania. W ŁKS-le z ekstra klasy gra 
li Król, Sowiak i Janczyk którzy zresztą 
byli bardzo słabi. Sokół wystąpił rów
nież z liczną rezerwą. Sędziował p. Fied 
ler b. słabo. Skład ŁKS-u. Fłoderkie-
wicz, Nowak. Mikołajczyk, Twardowski 
Kamieniak, Jagulski, Koprowicz, Król, 
Szałapski, Sowiak i Janczyk. 

Poznański - Geyer 
7:3 (3:2). 

Poznański w ostatnich rozgrywkach 
wykazuje coraz lepszą formę. W sobotę 
zwyciężył on w wysokim stosunku dobry 
zespół Geyera, 

Przebieg meczu interesujący. Pierw
szego goala zdobycie dla Geyera lewo-
skrzydfowy. Wyrównywa w niedługim 
czas ;e Nowakowski główką. Następnie 
podwyższa wynik Brzeziński również 
główką Geyer z karnego wyrównuje. 
Tuż pod koniec pierwszej połowy Gą-
siorkiewicz zdobywa dla Poznańskiego 
trzecią bramkę. Po zmianie stron w pier 
wszych minutach środek ataku zdoby
wa wyrównanie, ale zwolna Poznański 
opanowywuje zupełnie sytuację i zdoby
wa cztery goale przez Brzezińskiego (2). 
Nowakowskiego i Adamczyka. 

Sędziował p, Jarkiewicz. 

Y. ML C. A—Kolejowy 
4:1 (4:0). 

Zespół odniósł w sobotę ładny suk
ces, zwyciężywszy w wysokim stosunku 
dość silnego przeciwnika. 

Przez cały mecz przeważała YMCA. 
Bramki zdobyli Kubiak, Milcazrek (2) i 
Staliński. Wyróżnił się z YMCA Mil
czarek. 

Sędziował p. Szor. 

Gentleman - Jutrzenka 
3:2 (2:2). 

Spotkanie ciekawe. Jutrzenka prowa 
dziła do przerwy. Po przerwie gent le
manowi udało się wyrównać, a nawet 
uzyskać zwycięską bramkę. 

Sędziował p, Joński. 

Cztery r e k o r d y P o i s k i pobite 
na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych 

w Warszaw.e. 
nislay (Czech.) 1.80, 2) Mehło 1.75; skok 
o tyczce: 1) Adamczak 3.68 (rekord Pol 
ski), 2) Majtkowski, rzut kulą: 1) Heljasz 
13.90, 2) Kivi (Flnl.) 13.07; dysk: 1) Klvl 
42.19, 2) Kozłowski 39.99; oszczep: 1) 
Szydłowski 53.62, 2) Kądzlelawa 50.63. 
W zawodach kobiecych uzyskano nastę 
pujące wyniki: 50 mtr.: 1) Hulanicka 7 
sck. (rekord Polski); 200 mtr.: Orłow
ska 27.6; skok w dal: 1) Sikorzanka 4.95, 
skok wzwyż: 1) Janowska (Sokół-ra-
bjanlce) 1.35, dysk i oszczep: Koblelska 
34.91,32. Czwarte miejsce w rzucie dy
skiem zajęła Welssówna z Pabianic. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • M M * 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Z Warszawy telefonują nam: 
Z okazji jubileuszu 10-cio lecla PZLA 

odbyły się w sobotę i niedziele w War
szawie międzynarodowe zawody lekko
atletyczne, które zakończyły się wspa-
niałeml sukcesami zawodników polskich 
Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco: 100 mtr.: 1) Solt (Węgry) 
11 sek., 2) Engel (Czech.), 200 mtr.; 1) 
Engel 22,5, 2) Solt 22,6; 400 mtr.: Pie
chocki (AZS Poznań) 50.8, 2) Zuber 
(Warsz.) 50,2; 800 mtr.: I) Lechwlckl 
(Bydgoszcz) 1.59,4; 1500 mtr.: 1) Petkłe 
wicz 3.57,4 (rekord Polski), 2) Kusoclń-
skl 3.58,4, 3) Jokowirta (Czech.) 3.59,8; 
5 kim.: 1) Kusoclńskl 14.59,4 (rekord Pol 
ski), 2) Jokovlta 15.17,2, 3) Koscyak 
(Czech.) 15.51; 110 płotki: 1) Nowosiel
ski 15.7; Skok w dal: 1) Nowosielski 6.S5 
2) Solt (Flnl.), 6.68; skok w z w y i : 1) Sta 

Polska-Węgry 3:2. 
Międzypaństwowy mecz tenisowy. 

Mecz tenisowy Polska — Węgry ro
zegrany w Warszawie przyniósł Polsce 
zwycięstwo w stosunku 3:2. Poszczegól 
ne wyniki przedstawiają się następująco 
Warmiński (P) Schner (W) 5 7 , 6:4, 6:0. 
6:2. M. Stolarow - l a k a c s 6:4. 6 :0, 7:5. 
M. Stolarow — Aschner 6:4, 6*3, C'-3< 
Magar — Warmiński 10:12,-3:6, 6:3, 6:1. 
C)-2. Gra podwójna: Leitner, Ascaer (W) 
bracia Stolarow 6:3- 3:6, 8:6, 6:4. 

Kto został odznaczo
ny przez P.Z.PM. 
W związku z jubileuszem 10-lenla 

Polskiego Związku Piłki Nożnej odbyła 
się w dniu wczorajszym w Krakowie u-
roczysta akadertija. na której nadano od

znaczenia zasłużonym piłkarzom pol
skim. Między innemi warto zaznaczyć, 

I że srebrne odznaczenie 1 klasy otrzymali 
| trzej piłkarze: Kuchar, Kałuża i Szper-
ling. Srebrne odznaczenia drugiej klasy 
otrzymało 7-iu znanych piłkarzy między 
innymi Karasiak z kl. Turystów. 

Pozostałe mecze 
na boiskach łódzkich. 

KADIMAH — HASMONEA 2;1. 
Przedmecz między drużynami żydów 

skiemi przyniósł zwycięstwo Kadimie w 
stosunku 2:1. Mecz zosał przerwany z 
powodu późnej pory. Sędziował dobrze 
p. Dowbor, 

Mistrzostwo klasy C. W sobotę i nic 
dzielę odbyły się jedynie spotkania o mi 
strzostwo klasy C, które przyniosły na
stępujące wyniki: Widzew III — Turyści 
III 6:0. Widzewska Manufaktura — W 
W J 7:0. Bramki dla Widzewskiej zdoby
li: Kowalewski 4, Lenart Br. II i Uptas 
1, Bieg III — Hakoah III 3:0 

Kolarskie mistrzostwa 
klubowe na szosie. 

W dniu wczorajszym poszczególne 
towarzystwa kolarskie w Łodźl urządzi 
ły szosowe mistrzostwa klubowe. Mi
strzostwo Biegu zdobył Ciepłucha w cza 
sie 3 godz. 35. Bracia Gałeccy z powo
du defektów odpadli. Mistrzostwo ŁTK 
zdobył Sochowicz w czasie 3 eodz. 42 
min. Mistrzostwo ŁKS-u zdobył Beck. 

Jednocześnie odbyły sie w dniu wczo 
rajszym międzyklubowe zawody kolar
skie, urządzone przez Bar-Kochbę, w 
których zwyciężył Kłosowicz w czasie 
3 godz. 21 min. W biegu na 30 kim. 
pierwsze miejsce zajął Tredlewski 
(Szturm) w czasie 1,9,4, 2) London (Mai; 
kabi-Warszawa). W biegu na 20 kim. 
zwyciężył Madejski (TZS) w czasie 
45.30. 

Koszykówka kobiecaŁódź-Warszawa 
Po zaciętej walce łodzianki uzyskały wynik remisowy 4:9. 

W sobotę w godzinach popołudnio
wych odbył sie na boisku przy ul. Czer
wonej mecz między reprezentacą żeń
ską Warszawy i Łodzi. Dawno już nieli
czni widzowie nie mieli okazji oglądać 
podobnego nieporzudku. Organizacja za
wodów była bowiem fatalna. Po przed-
meczu drużyn łódzkich w hazenę oby
dwie reprezentacje okazują się na bois
ku i wówczas dowiadujemy się, że kapi
tan związkowy zapomniał o drobnostce, 
a mianowicie o tem. że niema piłki. Po 
pewnym czasie zostaje przyniesiona pił
ka. 

Wstępne powitania, wręczanie kwia
tów, ale zapomina się zupełnie o odświe
żeniu linji na boisku. Na chwilę przed roz 
poczęciem meczu okazuje się, że część 
boiska pod jednym z koszów jest zalana 
wodą. Wreszcie mecz się zaczyna. W 
czasie przerwy kapitan związkowy po
stanawia osobiście skropić boisko, ale 
tak niefortunnie, że ucierpiała na tem 
pubilczność. Jeśli do tego się doda, że re 
zerwowa zawodniczka łódzka nie miała 
kostjumu sportowego o barwach repre
zentacji łódzkiej, to wyobrazić sobie już 

i można ile uwagi przykładano organiza-
Icji zawodów. 

Oba teamy grały z tremą. Warsza
wianki trzymały się wcale niezłego sy
stemu, a mianowicie po każdej przerwie 
zmieniały przynajmniej jedną zawodnicz 
kę. Grały one słabiej od zespołu łódzkie
go, ale dopingowane krzykami p. Mala
nowskiego, potrafiły dzięki ambicji Wy
równać w ostatniej chwili. 

Obie drużyny były b. słabo usposo
bione strzałowo. Łodzianki jako zespól 
zareprezentowały się b. dodatnio. Naj
słabszym punktem była Kuszczyńska. 
Gdy zastąpiła ją Zylberżanka, gra znacz 
nie zyskała na żywości. 

Przebieg meczu następujący? 
Worszawa — Łódź 4=4 (0:2, 2:0, 0:0, 

2:2). Mecz podzielony na 4 części po 8 
minut. W pierwszej partji przewaga ło
dzianek. Rzuty do kosza są jednak b. sła 
be. Gdy na chwilę schodzi z boiska Ma
lanowska, grająca na obronie udaje się 
zdobyć Kwaśniewskiej pierwszego ko
sza. 

W drugiej partji następuje zmiana za 
wodniczek w drużynie warszawskiej. 
Warszawianki gra :ą w tej części lepiej, 
niż łodzianki. Ataki ich są dość Częste, 
ale wykończenie w nich również jest sła 

' be. Po wielokrotnych nadaremnych rzu
tach udaje się Wojnarowskiej zdobyć 
wyrównującego kosza. Trzecia rozgryw 
ka nie przynosi zmiany wyniku. W dru
żynie łódzkiej gra Zylberżanka miast Ku 
szczyńskiej. W zespole warszawskim ró 
whież przesunięcia. 

Ostatnia decydująca rozgrywka za
czyna się pod znakiem wielkiego zdener 
wowania zawodniczek i publiczności. 
Łodzianki atakują b. Intensywnie 1 w 
pierwszych minutach Kwaśniewska uzy 
skuje drugiego kosza. Zbyt pewne zwy
cięstwa łodzianki lekceważą sobie obec
nie przeciwniczki, które nie potrafią so
bie dać rady z obroną łodzianek. Atak 
łodzianek gra również dobrze, ale Zyl
berżanka, która wnosi do gry dużo ży
wości psuje szereg pozycyj zbytecznym 
dryblowaniem. W ostatniej minucie uda
je się nieoczekiwanie warszawiankom 

I wyrównać. 
Sędziował p. Robakowski. 
Skład Warszawy: Malanowska, Woj 

narowska, Wiśniewska, Wolicka i ..Ko
mandor". 

| Skład Łodzi: Gaplńska, Kasperska, 
Zylberżanka, Kuszczyńska, Kwaśni 

.ska, 
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Nowy rozkład f a z d u o d 15 m a j o 
Do Warszawy 5.40 

,. M 7.50 pośp 
1 0 . 0 0 

Dworzec Fabryciny 
ODCHODZĄCE. 

Do Koluszek 

Koluszek 
16.20 

1.50 

335 
6.50 

10.50 
12.10 

połączeniem na 
Warszawę) 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

14.15 
15.05 (od 15.V do 30.X 

z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi, Wiednia. Ma-
rienbadu. Karlsba

du i Rzymu). 
15.55 (bezp. do Krakowa) 
16.45 (z połączeniem na 

Warszawę) 

18.15 

20.35 

23.30 

8.25 

19.30 
21.35 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(z połączeniem na 
Warszawę. Wie-

dań. Pragę), 
(z połączeniem na 
Warszawę i Buda

peszt), 
tylko odl5/V-30/lX 
w ..Itdz. i święta. 

(z połączeniem na 
Zakopane. Krynicę. 
Rabkę, Rymanów, 

i Iwonicz) 
Andrzejowa 7.30 w poniedziałki i dni 

pośw. 
21.15 w niedziele i święta 

Skarżyska 10.05 
Skarżyska 16.20 

PRZYCHODZĄCE. 
Z Warszawy 23.56 pośp. Z, c i u s z e k 14.45 
» »• 16.35 •« 11 16.05 
». >I 20.06 »< Koluszek 18.00 
„ Koluszek 1.30 F. » 22.57 
T> I. 4.00 II II 7.40 tylko w dni powśz. 

.. 5.47 II II 21.17 w niedz. i święta. 
M <* 6.52 1. I. 22.22 w niedz i święta. 
W » 7.21 II Andrzejowa 8.53 w pon. i dni pośw. 
•» T. • 8.37 L< II 21.48 w niedz i święta. 
>. I. 9.50 1 " Skarżyska 12.50 
TT • M 10 55 Tarnobrzega 19.40 
.. >« 13.55 1 

Do Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 

, Koluszek 

, Poznania 

Dworzec Kaliski. 
ODCHODZĄCE. 

Do Warszawy 
22.25 
20.13 

8.55 

22.03 

13.23 
21.28 

7.24 
Leszna 
i Krotoszyna 2.09 
Poznania 10.04 
Ostrowa 15.25 

(z wagonem sy
pialnym III k l ) 

(z połączeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

Warszawy 
19.25 

7.37 
13.46 

( Z połączeniem do 
Poznanial 

pośp. 

Zielkowic 
Łowicza 
Poznania 

Odańska 
I Odyni 
Płocka 

Torunia 

7.17 
13.10 (przyśpieszony) 

3.05 
15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Odańska, Gdyni, 
Helu. Ciechocinka, 

Inowrocławia) 

21 20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary
ża, Calais, Osten

dy 1 Londynu) 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Krakowa 7.09 
Lwowa 9.15 
Koluszek 18.56 ," " 9 5 3 
Poznania 7.28 " " ],05 

13.32 Zielkowic 19.09 
» 7-01 ., Łowicza 7.10 

. » • 1 | - 2 7 •• Poznania 8.08 przez Kutno. 
Leszna 2.49 „ 1 3 40 
Ostrowa 8.45 „ Płocka 19.53 

» 23.15 4 5,8 
Warszawy 21.55 pośp. „ Torunia 22.13 
Powyższy rozkład jazdy wchodzi wżycie z dniem 15 maja. 

Z Warszawy 1308 
2112 

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeJiarzy-specjal i s tów 

Zawadzka 1 . 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 t 2—3 przyimuie lekarz-kr-biet 
W niedziele i awiclt od 9—2 pp. 

Leczenie C H O R Ó B : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z a p f c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 6 złote. 
POT i ŃflEMIŁĄ WOŃ 

z R Ą K N Ó G i P A C H 
/.' i USUWA IHANYi NIEZASTĄPIONY 

1 yJA' OB'/2 WIKI) — t W I 

' • ^ ^ f e k . . . A P . K O W A L S K I " 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-e) rano do 7-el wiecz 
w niedziele 1 święta do 2-e] po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocrn, 

wydzielin Itd). Operacje, opatrunki. 
Wlzvtv na miasto. 

DORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo
giczna dla chorób skórnych i wene 

rvcznvch 

3 ZŁOTE. 

Dr. mei . 

s p e c l a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i mnczopłciowych 

uL Andrzeia 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

t 
Doktór 

specjalista choryb 
skórnych, wenercz-
nych i moczoplcio 

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3fj 
Po 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

SI. 
D r . m e d . 

i G d a ń s k a 7 7 a 
e l e f . 2 0 8 - 9 S 

glneKolog-urolog 
Choroby kobiece i 

dróg moczowych 
Przyjmuje w domu 
od 5 — 7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
11—1 i od 3 - 5 pp. 

Reklamy świetlne 
od nowoczesnych luksusowych do zwy 
klych napisów. Dogodne warunki 

ELEKTKOPRACA 
Piotrkowska 62. Teleion 169-08. 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz od 10— 12 

1 . Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fum.gaiore~C.mex 

i i 
znalezioną po dokona 
M U dezynfekcji pre 

poratem 

jalnie bakteriom dyfterytu i tyfusu brzusznego. Z a l ł ł a d y Chemiczno - r^yrdekcyine 

Do nabycia W wszystkich # r ^ A Ł V A l T © S S 
aptekach i drogeriach K a t o w i c e Zas'ęostwo na wo'ew. łódzkie 

I n i . Juljusz Harner I S-ka Łódź, 
6 - g o S i e r p n i a 1. t e l . 1 8 8 - 5 8 . 

W niedziele, dnia 8-go czerwca 

z g u b i o n o 
w konstantynowskim lesie 

srebrną 

papierośnicę 
z 2-ma złotem! monogramami: L . R P. 
i L. R na kopercie i z wygrawerowa-
nemi wewnątrz datami: 11 4 926 r. 
I 11. 4. 30 r. 

Łaskawego znalazcę uprasza S I E o 
zwrot takowej za Wysokiem wynagro
dzeniem Waryńskiego 11. m. 8 (Kozi
ny) L, Porczyński. 

Doktór 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne skórne 1 wlosó* 

ANDRZEJA 2, TEL. 133-38. 
Leczenie lampa Kwarcową, analiz) 
krwi I wydzielin Przyimuie codzienni* 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalń.a dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62; 

Dr. med. 

J. Sadokierski 
sfomafoloa 

c h i r u r g j a l a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
' o r d y n u j e 3 — 7 

P I O f R < . \ J <» I K F L ( 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

Kupno i sprzedaż 

Poszukuje 
posady 

i inne, suknie trikotinowc i t. p. 

przyimuie do reperacii. 
ul. 6-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

JTanio. bo w orywatnem mieszkiniu. 

D E T E K T O R Y najlepsze poleca firma 
Natawis, Piotrkowska 152 8 
ZLGAR szafkowy stojący i otomana w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania. 
Sienkiewicza 37. m 38 
RAD.IOPOGOTOWIE 183-40. Pomor
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 
wieczór. 28 

może być na wyiazd 
Oferiy sub „S.S. 5„ Wschodnia 74 
w adm. „Republiki,, i od 4 — 6, 

eleg. uniebl. ( R . I Z E M lub oddziel
C I E ) od Z A R A Z do wynajęcńi. ul. 

Lokale I 
m. 5 od 1 0 - 1 2 

Dr. 

lekarz - dentysta 
1. HIS 

S C H U f E I G 
okulista 

p o w r ó c i ł 
Z a w a d ź a 6 . t e l . 2 1 5 - 0 1 

PRZYJMĘ 10-ciu inteligentnych panów 
I pań chrześcijan od lat 22—30 solid
nych do przyjmowania zamówień na 
artykuł pierwszej potrzeby. Zgłoszenia 
w poniedziałek 12 b. m. na godz 11 ra
no. Panie na 5 pp Cegieln :ana 6 front 
II p. m 5 dzwonić do biura. 

Piotrhowsha51 
tel. 121—23 

Godz. przyjęć 3—7 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
lettcii g r y 

f o r t e p l a n o w e l 
W S C H O D N I A 7 : 

Do wynajęcia 
od 1-go lipca 

J pokojowe 
mieszkanie 

z kuchnia odpowiednie na biuro lub 
kancelarie przy ul. Zielonej lOa, 1 pię
tro front. Wiadomość u gospodarza. 1 

15 

POKÓJ umeblowany z wejściem z ko
rytarza dla Jednej lub dwuch osób od 
zaraz do wynajęcia. Sienkiewicza 37. 
m. 38 
MIESZKANIE 4—5 pokojowe poszuki
wane Zgłosz. biuro „Polruch" Al. Ko-
ściuszki 27, fr. parter Tel. 141-01. 
POKOJE z klatki schodowej do wyna
jęcia Zgłosz.: biuro .Polruch", Al. Ko
ściuszki 27. Telef. 141-01. 
POKÓJ umeblowany frontowy z osob-
nem wejściem do wynajęcia. Południo
wa 4, front I I I p. m 10. 

L O K A L 
w komfortowym domu z wszelkiemi 
wygodami, składający sie z 4-ch pokoi 
natychmiast 

do odstąpienia. 
Oferty pod „Centrum 30". 

Posady 

WYKWALIFIKOWANA wychowaw
czyni z 9-letn'em świadectwem poszu
kuje posady (dc ie-dr;cgo lub dwojga 
publiki" pod ..A. W.' 
POTRZEBNE od zaraz wykwalfiko-
wane stebnowaczki. Zgłosić się do fa-
brvki trykotów .Rubin" Cegielni; na 68 

R E D A K C J A 1 Administracja, Piotrkowska ^'S^I^y p " y ^ ć R c t i l a k c f l 6~7 W poł. Telefon Administracji L 2 2 - 1 4 . Tel. Redakcji: 1 . 2 7 - 2 4 , 1 . 3 6 - 4 3 , 1 . 3 0 - 4 4 , 

te wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
Prenumerata ta odnoszenie do domu 4C gr., z przesyłka po *z* 

I L L U S T R O W A U E I Republiki" towa w kraju zł. 6.50. zagranica zł. 10. ..Ezpress" 
i ..Republika'' wraz i odnoszeniem 8.60 złoiytb 

Ogłoszenia: 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sn. z oer. odo. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szo;!t.K 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milińirtrowy (na stronie 4-szpa 
NA STR. I-cj zł. 2.— za wiersz milimetrowy (aa stronie 4-sz.pa'..J|l 

NEKROLOGI' do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str 4-szp.). Zaręcz, i za-« 
•łubinowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 pr c i 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 0>;io«| 
szenia specialne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50. poszak. pracy 10 groszr 
i?}mnii»j<ize zt. 1.30 Ogłoszenia 8<!\y katów ryczałtem 25 zŁ 

T\v SiuolsM w U I U . , . N U I .IWmibliki". sp. z oer. odo. P m t r k n w k a V 

http://Fum.gaiore~C.mex

